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Pełna Eipoirfr-ziaSoef:.
W  „K w i Pod.“ z & 31. 7m. znajdSujemy 

pod tym napisem arftKul W. Gieltyńsidiego, 
w odpowiedżi W  i. Rabskiemu, lotón'''vw).,Kuiri 
Warsz.” nie wahał s*t<5 wystąpić przeciwko 
przesadnej iego zdaniem czci oddawanej pa­
mięci LegSSnów. Jesteśmy pewni, że słowa 
p. GAefży oskiego są wyrazem uczuć pow­
szechnych i 7, żywem zadowoleniom przy­
jęte będą u taas jatko zas-mSona odprawa dana 
dotkrynerstwtu partygneuiu w  rzeczy wyższej 
nad wszelkie doktryny.

Zdawało się, że w  sześć lat po pier wszem 
ibmklarnowaTuu niepodległości Polski, a w  czwair- 
fcym roku faktycznego istnienia Państwa- połskaesgo 
spór o znaczenie Legjcnów, które pierwsze w y- 
M esiiy sztandar Niepodległości i żądania swe po­
parły czyRŁm zbrojyym. można bvfo uznać asa 
kończony. Są atoli nałogowcy, którym legenda 
Legionów uie daie spokoju1. Przy każdej okazji — 
mową i drukiem —• starają sic obedrzeć Zmatr- 
rwyertwstatnie Polski z piękna walki, bohaterstwa 
i poświęcenia, aby światu pokazać, żeśmy «  
własną krwią i męczeństwem doszli do odzyska­
nia wolności, lecz całkowicie zawdzięczam}' ją 
‘̂ sparńBuomyślności olbcycli.

Pomniejszycie^ narodii, jego zasług i cier- 
Dień. jego zmaigań i tryunwów działają różnymi 
środka™. Czasem przez, wyszukiwanie i ro-zdy- 
tnanie momentów kompromisowości, ntozbedńej 
w każdeni działaniu, chcą przyćmić i zagłuszyć 
fetomą ideę Legionowe piastowana w, sercach 
żołnierzy i wodżów, czasem znów przez pozornie 
obiektywną analizę! faktów dowodzą hezcCowo- 
ści czynu legjanow ego.

-  Gdzież były Legiony w  jesieni 1.918 r„ gdy 
Polska zrzucała w ięzy zaborców? — pytają pod­
stępnie, — i odpowiadają: siedziały pod kluczem 
w Marmarosz Sziget i w Bemarforuo wie, część zaś 
stazy*a pod Niemcem, .tako „Wehrmacht1'. Istotnie 
w końcu 1918 r. Legjony, jako kadrę wojskowe, 
były już przez okupantów -rozbite. Pozostał 
„Wehrmacht11 — t-a najtragiczniejsza i najwytrwatl- 
sza część rycerstwa polskiego, ćwicząca sta w 
sztuce wojennej pod nienawistną komendą Plrtf- 
saika, wyczekująca tytko,, chwili, aby wydartą mu 
'wiedkę przeciw niemu Obrócić. I doczekała się. 
Bataliony wehrtnachtowców irtaią szczytną kartę 

uwahriarakr zręot polskiej od najeźdźcy- 
Ale nietylko oni stanowili resztkę Legjonów. 

W  obu okupacjach, w  Krakowie i we Lwowie. 
;\v Wilnie i na Ukrainie, wśród to rozpraszanych, 
to skupiających sta oddziałów kanrowezyLów, 
dowixjrczvkó'w, fciirmańczyków, żeligowszezy- 
ków, kto tam by zresztą przeliczył wszystkie 
formacje polskie, tworzące się na obczyźnie! — 
wszędteie. nawet w Poznaniu, w. Gdańsku i na 
Górnym Śląsku byli uczestnicy, wychowańcy, 
emisariusze Legionów. Nieśli exni wielką idete swą 

1"  ideę tworzenia zbrojne: siły podskiej, gdziekol- 
wtak się da. Idea ta przeniknęła w głąb społe­
czeństwa, porwała Młodzieżą natchnęła patijo- 
Wzmem robotników, przedostała się do wojsk 
okupacyjnych, w których służyli Polacy i rozsa- 

/<te&a ie w  końcu. Wiara w możność i koniecz- 
» soS£ wałki abrojmei z wrogiem — oto pońew Le-1

N a c z e l n i k  P a ń s k a  w '  b i t n i a .
W ik ». (PAT.) 31. października o g. 10 rano 

.s-peejaioytn jtodą*icm przjtaył do Wilna Naczel- 
uitk Pańctawa w otoczeniu świty. Na dworcu po­
witali Natzetoriika Paiistwa deiegai Rządu Ro>man, 
gon. Konarzewski, pułk. Zamorski oraz wyżsi do­
wódcy, znajdujących się w  .Winie oddziałów woj­
skowych. Po przejściu przy dźwiękach hyfmnu na- 
rodowego prz^d frontem kompanji honorowej, 
Naczelnik Państwa powitany został w serdecz­
nych stott-adi przez wtcejn. miasta p. Lokucdew- 
skiego. Następnie Naczelnik Państwa witany o- 
wacyjame przez dolegac.ta Instytucji rzą^pwyili, 
organizacji społecznych oraz zebraną publiczność, 
,o<S«chał w towarzystwie delegata Rządiu do 
zamku.

WHno. (PAT.) 1. listopada. Wczoraj o g. 20 
przybył Naczelnik Państwa na przedstawienie, 
„Fausta’’ w  Teatrze Polskim. Przed przedsta wie- 
nitem dyrektor Cepnik, otoczony zespołem arty­
stów, powitał ze sceny Naczdnika Państwa. Licz-, 
nte zebrana publiczność wznosiła długo meutlik-, 
nące okrzyki na cześć Naczelnika Państwa. W io - 

Naczelnika Państwa i jego .świty znakowali 
się: delegat Rządu Roman i gen. Ja cyn a. Sąsie-l 
dnie loże zajęła nrisja francuska, generaiicja oraz 
szereg wybitnych osobistości. Z teatru udał się. 
Naczelnik Państwa na raut v ’ydauy przez D o-i 
wództwn Okręgu. Raut przeciągnął- się do późnej J 
nocy.

P r o p a g a n d a  p o i y c i H i  z l o t e i .
Workzawa. |PATJ 30/10, W  tych owrach 

rozpocznie s:ę już iutenzywna propaganda poży- 
,czki złotej. Celem rozszerzenia wiadomości o po­
życzce y  najszerszych kołach utriieszczono j.uź na 
pociągach przebiegających obszary Polski • duże 
.napćsy wzywające d!o kuprts pożyczkń W  War­
szawie życzliwy współtrdzia-i w propagandzie 
przyrzekła dyrekcją tramwajów' 'miejskich i zgo­
dziła się na umieszczanie na wagonach tramwa- 
jow ydi napisów propagujących pożyczkę. Jedna- 
cześrwe nrż. Mech przedstawił dyrektorowi dep. 
.kredytowego 1^'ntsiterstwa skarbu próbę koloro­
wej reklamy świetlnej umieszczonej na przodzic

i z tyłu wagonów', która będzie w najbbżśzycb 
dniach zastosowana. Do wydziału propagandy po­
życzki złotej w Ministerstwie skarbu napływają 
ze wszystkich stron zapytania co do pożyczki od 
banków zagranicznych, polskich placówek zagra­
nicznych i (zb handlowych. W  tych dniach mini­
ster austriacki Post odwiedzając nasze iWnlstlr- 
stwo skarbu wyraził się z uznarńem o pożyczce. 
Wielkie .powodzenie wróżą również pożyczce spe­
cjalne tej sprawie poświęcone artykuły facho­
wych pism zagranicznych, wśród których kon­
cepcja pożyczki wywołała wielkie zaltfteresowa- 
rtie.

Krytyczna ocena raportów 
w sprawie

Warszawa. (PAT.) 1/1R Delegat potski dc 
.Ligi Narodów prof. Askenazy przesłał na ręce1 
iprezesa Ligi Narodów odpowiedź na cztery ra- 
,porty komisji wojskowej kontrolującej Ligi Naro­
dów w  sprawie polsko-litewskiej, które omywają 
następujące zagadntama: raport pierwszy dotyczy 
■odrzucenia przez Litwę obydwu protaktów Hy- 
maissa, załeconwh przez Radę Ligi Narodów oraz 
odrzucenia jednego z nich przez Polskę, raporiy

przesłanych Lidze Narodów 
Wileńskiej.

: drugi i trzeci poświęccjpe są spriwie wydalania 
' Litwinów ?. Whoa do Kowna z rozporządzeniia 
władz sądowych wueiiskich, nakoniec raport 
czwarty' dotyczy wyborów na Sejm z Wilna drka 
8.. bm. Następnie podeteje delegat polski szczejfó- 
Icrwej i>cerj?t krytycznej opinie doręczone w spra­
wie powyższych rajKŚrtów. tyzez wo.lskową komi­
sję kontrolującą Ligi Narodów.

glonów, zebrany wLpierwszych dniach listopada 
1918 v. w  Warszawie. Lublinie, Krakow-ie, a w 
końcu grudnia — w Poznaniu. Legjontaw, jako 
formacja, istotnie już uie było; był wsztędzie dńch 
ich i ich ludzie.

Namacabwe, dowodami nazwisk i fdktów mo- 
żnaby to wykazać. Ale nawet gdyby ńta było ma­
terialnego udziału legjontatów w  twoirzcniu na­
szej wolności, nawet gdyby ■ wcale nie nastąpiła 
drwiła zmartwychwstaoia po lacach nadziei i wal­
ki, czy. „Legenda. Legionów” nie rniałalry praw;a 
Lstnieraa?

Wątpić o tern może ten tytko, kto odrzuca 
legendę Kościuszkowską, kto potępia tragedie1 le­
gionów Dąbrowskiego, kto się wyrzeka epopei 
napoleońskiej, odbytej przez Polaków z ksieciern 
Józefem, kto zapomina o rewolucji listopadowej, 
kro mtriawktzi roku 48, kto lekceważ*' powstanie

styczniowe! Żaden z tych mchów wolnościowych 
nic przyniósł aam reanzach, rna-rzeń i pragnień;
czyż przez to stały sta - cEa Jjpś mniej drogie mi, 
zaszczytnemi. czczomemi?

„Jeśli postawimy sobie pytanie, która część 
Polski zawdzięcza swa wolność LegfoPojn, m  
wiedź nnus; brzmieć — żadna!” ~  pisze p  W. 
Rabski i n,ie zastanowi sic. ooby się stało z całą 
naszą hdatorią porozfclotową, grfyby dc niej za­
stosować jego metodę rozumowania.

Nie zadawalibyśmy sobie trudu zwalczania 
tak płytkich pogtądów na zjawiska dńeiowe,gdy- 
byśniy mieli do czyntarria myślami ulotnemi fe­
lietonisty. Ale tu przemawia dzisiejszy ’ kattdti>«Iat,
iw posła sejmowego, a jutrzejszy może „mąż sta-, 
nu” . To nie są kapryśne pomysły literackie. — to 
staje się aktem wiary politycznej twke*c obozji. 
pLitabrrną w yb a rezą  całej listy.
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niepodległość wschodfliej Galicji opierają na trak- Sl m u  

p i io i i  no ip e i .
Gdy p. Rabski pisze, że „bohaterstwo legio­

nów zarówno I. jak i II. brygady, poszło na mar­
inę i nie stoi w przyczynowym związku z odzy­
skaniem wolności polskiej** — mamy pruwb zapy- 
ftaie p. generała Józefa Hallera, stojącego na tej 
isamej liście wyborczej, co p. W. Rabski, czy po- 
jtbżeki to zdanie, a jeśli nie podziela, to, czy za­
protestował już- przeciwkp. słowom swpgo przy­
jaciela politycznego ?

Mamy prawo zapytać o to p. generała Jó­
zefa Hallera, gdyż on był jednym z tych., którzy 
.młodzież legionową prowadzili do boju, na 
śmierć i na kalectwo, zaręczając jej, że ofiara.

■ życia i zdrówka nie pójdzie na marne.
W  dniu 2. października 1916 roku ówczesny 

ipułkow.nik-brygadśjer Józef Haller zwrócił się „do 
.oficerów i żołnierzy wojska polskiego1* z odezwa, 
w  której mówił: „W  obecnych walkach o przy­
szłość Polski obowiązek Polaka jest równo*-
■ znaczny z obowiązkiem żołnierza w  szeregach, 
na których sławę złożyły się walki i krew L e ­
gionów. Obowiązek ten będziemy pełnić nadal 
i wypełnimy, biorąc pełną odpowiedzialność 
przed Wami i narodem za nasze stanowisko i czy­
ny. W ierzymy silnie, że laik jedynie postępując, 
zrealizujemy niepodległe Państwo polskie11.

Nie były to słowa, których tyle na wiatr się 
rzuca z łamów dziennika, czy trybuny wieco- 

jwej. Wypowiedziano je na palu bitwy, w  obliczu 
śmierci. Takich słów lekceważyć me wolno.

Młodzież polska zawierzyła C i generale. Dzi­
siaj, gdy z pośród hufca, który T y  nie ck> boju, 
lecz do urny wyborczej prowadzisz, rozlega się 
głos, kwestionujący wartość czynu legjonowtego^ 
pożytek złożonej ofiary z tylu istnień mtodych, 
dziś nadeszła cli willa, abyś zdał pbhliczniie spra­
wy z odpowiedzialności, którą wziąłeś przeć 
podkomendnymi swymi i przed Narodem 
' Z tnogił rozsianych poi przełęczach karpa­
ckich, na polach Raf a.iłowej, Nadwornej i Mo- 
łotkoiwa, nad brzegami Dniestru i Prutu, z pod 

[Rarańczy i z pod Rokitnej — zewsząd iicią do Cie­
bie głosy: daj świadectwo prawdzie! Nie poawói, 
aby pod Twojem orędownictwem niszczono wia­
ra, która była ostatniem . tchnieniem konających, 
‘którą, żyją dotychczas okaleczeni i. zeszpeceni 
żołnierze twoi. Nie cofaj się przed odpowiedzial­
nością, którąś wziął w  obliczu majestatu śmierci! 
Generale, przemów!

Powiedz współtowarzyszowi partyjnemu do­
by ostatniej, że bohaterstwo Legionów nie poszło 

>na marne, zażąda) odwołania krzywdy, wyrzą­
dzonej żołnierzom Twoim, za których stanowisko 
ii czyny uroczyście wziąłeś pełną odpowiedzial­
ność, allbo wymaż swe nazwisko z listy, która 
‘Crę zmusza do zaparcia się słów własnych i zdbo- 
wiązań honoru.

I prasy ruskiej.
OCZEKIWANY ARTYKUŁ.

Po ukazaniu się wr prasie polskiej wiadomo­
ści \o przychylnem stanowisku mocarstw zacho­
dnich wobec postępowania Polski w Małopolsce 
.wschodniej, oczekiwać należało, że prasa niska 
dla której stanowisko mocarstw było jedyną w y­
mówką nieuznawania władzy polskiej w  tej czę­
ści Polski kraju —  w  jakikolwiek sposób na po­
w yższe korzystne dla Polski wiadomości odpowie. 
Odpowiedź tę dało „Diło** z dnia 2. listopada. Au­
tor wstępnego artykułu sprawie tej poświęconego 
kwestionuje przede wszystkiem prawdziwość tych 
wiadomości, jako że pojawiły się one w okresie 
przedwyborczym i miały w pierwszym rzędzie 
za oel urobiebie nastroju korzystnego w stosunku 
do wyborów- wśród ludności ruskiej —  jak zarę- 

Vp*a autor — w  swej większości niechętnej wybo­
rom. AJie nawet, gdyby wiadomość ta by- 
,ła prawdziwą, to — zdaniem autoira — 
nie znosi ona, ani nie zmienia postano­
wień tych traktatów, z których Galicja 
wschodnia, jako odrębny podmiot prawa między­
narodowego wywodzi swój prawmy byt, tem- 
bardziej, że stosunki na wschodzie Europy do­
tychczas nie skrzepły na tyle, by sprawa wscho­
dniej Galicji zejść miała ze spisu lńezałatwionych 
.Spraw międzynarodowych i nie podlegać na przy­
szłość żadnej dyskusji.
i Kręte te wywody osłaniać będą nadal fakty- 
J059& ba*iiśrucfcw,o tych, kół, fctórę ea*ą aafeiefe na

tatach przez najbardziej zainteresowanego kontra­
henta, tj. przez Polskę nieuznaęyćh. Laik nawet 
wie,- lże ten, kto' prawa Polski do wschodniej Ga- 
iMcii zakwestionuje, ten musi swoje 'argumenty 
prawne poprzeć bronią.

A właśnie ostatnie wiadomości wskazują do­
bitnie, że takich chętnych wśród mocarstw nie 
Ilia, gdyż świat pragnie pokoju a poruszanie śpra- 
,w y wschodniej Małopolski w. tej lub owej. formie 
byłoby tego pokoju wybhuein naruszeniem. Zre­
sztą rzeczą dyplomacji polskiej będzie zmienić 
gruntowmfe i te -postanów rcirńa traktatowe, na 
których „D iło11 -i stojące za nietn koła swe na­
dzieje opierają i któremi ludność z prawdziwą 
dla niego szkodą tumanią.

ARESZTOWANIA.
Całe szpalty „I>iła“ zapełnione są wiadomoś­

ciami o dokonanych aresztowaniach i rewizjach. 
Oczywiście —  według niego — aresztowania te 
są bezprawne i bezpodstawne. Dziwnym jest tyl­
ko ten zbieg okoliczności, że od czasu, kiedy tc 
aresztowania się zaczęły, nie zanotowano ani je­
dnego wypadku -podpaleń i skrytych morderstw. 
,Zbieg okoli.czmości bardzo charakterystyczny.

A. Ż.

Bandę cjrasują dalej.
Mimo uspokajających zapewnień naszych 

władz centralnych, bandy bołszewicko-ukrahlslkie 
niepokoją w  dalszym ciągu wschodnie powitały 
Małopolski. Pod Czortkowem1 w krwawej walce 
z patrolami wojska i pobeji padło dwunastu ra1,- 
busiów, ponadto kilkunastu dostało się w  łań­
cuszki i pójdzie pod sąd dloraźny. Z bandty Miel­
niczuka' w  Zalecz czy ckiem, osławionej morder­
stwem dokonanem na śp. Antonim Berezowskim, 
ujęto dalszych trzech drabów. W  powiecie tym 
grasuje jeszcze jedna banda, złożona z sześciu ra­
busiów, przepędzona przez ludzi dworskich z Mo- 
ściniec. W  Żabnicach kolo Kopyczyni.ee inna wa­
taha daremnie atakowała dwór p. Hprodyskiego. 
Podążyła ona, obładowana łupem, pod Husiatyn.

Na. gościńcu m iędzy. Ubrynowetti a- JalMo- 
nówfcą, zamordowano w  bestialski sposób komen­
danta posterunku w  Horożatico, Korczowskteigo-. 
Pogrzeb jego w Podhajcaeh zmienił się w  ogrom­
ną manifestację żałobną polsko-ruską. W  Firlejo­
wie wymordowano cały posterunek policyjny.

Jak na dni kilka, żniwo poważne. Opinia pu­
bliczna wyczekuje dotąd nadaremnie znaku życia 
ogłoszonych sądów doraźnych.
aaMBHnMKmsassEBUHHgnCTBHmjranmnBaB

Żydzi polscy do swych 
współwyznawców,

Związek Polaków wyzn. rnbjż. wydał nastę­
pującą odezwę:

Zbliża się; dzień wyborów. Związek Polaków 
wyznania mojżeszowego bcząc się ze strukturą 
swego zespołu, który jednoczy członków o  roz­
maitych przekonaniach politycznych mie postawił 
własnej listy kandydatów.

Zwrócić sic musi jednakowoż w tej ważnej 
chwili z apelem do tych wszystkich współwy­
znawców, którzy na tej ziemi zrodzeni żyć tu 
chcą nie jako obcy, lecz jako pożyteczna i pożą­
dana cześć całości narodu polskiego.

Niech Was nie zwiodą wrażenia chwili. Psy­
choza separatyzmu minie i minąć musi po obu 
strona cli Naród polski nie zechce pozbywać się 
tysiącznych rzesz dobrych synów Ojczyzny, a 
nasi współwyznawcy zroziimieą, że wiecznie nae 
mogą żyć życiem obcych na tej ziemi, która nie- 
zaprzeczeoie iest ich ojczyzną.

Tłumnym udziałem w głosowaniu dajcie do­
wód, że wyciągacie rękę; do porozumiewa i zgody.

Ręki tej żaden rozumny syn Połyki nie od­
trąci. Przyczyńcie się - do zwycięstwa tych, któ­
rzy w myśl swych zasad są zwialenpjkami współ­
życia z narmi na tej ziem! na równych prawach 
i obowiązkach:

Głosujcie na którąkolwiek listę polską, która 
z tern hasłem nie pozostaje w sprzeczności

Przyczyńcie się waszym głosem do uzyska­
nia takiego składu Sejmu, w którymi dążenia 
z którejkolwiek strony, do wskrzeszenia dawne­
go gRetta nić posłuchu

Warszawa, 30. października.
Cellem lmroszc.zonia rnaniimilaci; przy wyda­

waniu pozwoleń na w yw óz towarów za granit#’ 
oraz z powodu nieporozumień przy załadowań*3 
i .przewozie tych towarów zmienił Główny 
przywozu i wywozu dotychczasowy tryb wyda* 
warnia pozwoleń i wystawia odtąd pozwoleń^ 
zbiorowe na większą ilość wagonów. Orygin®' 
i duplikat tych pozwoleń przesyła się bezpośred­
nio do wyjściowego urzędu celnego, wskazań©?!0 
przez .petenta, który to urząd ma jedynie obo­
wiązek kontroli towarów, wywożonych za gra* 
nicę.

Wobec tego będą odtąd stacje k(Serowe. przyT 
mowaly do iwzewosni za granice wszystkie towa-

i- ry bez żądarda od nadawców pozwoleń Głćwne- 
go Urzędai przywozu 1 wywozu z w y ją łem  
przesyłek wytworów  naftowych, względem któ­
rych pozostaję dotychczasowy tryb postępowania 
ustalony przez Państwowy Urząd naftowy.

BBajMKSBgBBBłBBBB IMBBBHBflg apmśOMSSŜ

Moogres prarownllićw paóstw. 
MolspsIsM

odbył się we Lwowfe dnia 13. października b. r. 
,w sali Rady miejskie! przepełnionej mimo równo­
czesnego odbywania w e  Lwowie dwóch innych 
wteców przedwyborczych.

Postanowiono domagać się:
1) Bezwzględnego i bezwłocznego ścisłego 

.stosowania ustawy z 13. lipca 1920 r. w  ogóle, 
specjalno zaś art. 5 ust. końcowy tejże ustawy-

2) Bezwłocznego opracowania przy konrect- 
,nym w-spóludzdaie ‘reprezentantów Związków p. P- 
,i ogłoszenia rozporządzenia wykonawczego do u- 
,S‘ta.w y z 17. lutego 1922 o państwowej Służbie 
cywilnej. *

3) Bezwłocznego wprowadzenia w  całej roz­
ciągłości w  życie uchwały wzgl. rezolucji sejmo­
wej ż 36: września br., przycietó pomagać' s:ę 
.szczególnie przyznania z powrotem — wbrew pd- 
wołanej rezolucji — zniesionego obecnie dodatku 
t. zw. kresowego dla Małopolski wschodniej, spe­
cjalnie zaś dla Lwowa podniesienia obecnie przy­
znanego dodatku t. zw. wyrównawczego z 5 X 
przynajmniej do 20?f> ogótu każdoczesnych dodat­
ków drożyżffiiainych od .1. października b. r.

4) Bezwzględnego przedłożenia Sejmowi w 
.terminie określonym rezolucję z 26. września br. 
a) projektu nowej ustawy uposażeniowej, b) no- 
weB do ustawy emerytalnej, c) noweli do ustawy 
o państw, służbie cywilnej, uwzględniającej mię­
dzy innymi awans automatyczny oraz początko­
w y * )  IX. stopień dla urzędników o wykształceniu 
środniem, X. zaś di a urzędników bez tego w y­
kształcenia, d) jak najspieszTiiejszego ^wdania 
pozp. wykonawczego do ustawy o państw, slrtó- 
tóe cyw. po poprzedniem wysłuchaniu opinji u- 
.pełnomoar.io.nyoh delegatów Związków’ i irwzgię- 
.dutiemu ich umotywowanych słusznie postula­
tów — wszystko w terminie określonym rezolucją 
Sejmu z 26. września.

5) Domagać się od1 Rządu, specjaink zaś od 
,pana Ministra skarbu, aby w myśl uchwały sej­
mowej i  dnia 4. paźdz. 1921 opartej na art. 10 
Konstytucji, przedkładając nowy projekt ustawy 
uposażeniowej Sejmowi, czynił to z równocze- 
snem przedłożeniem projektów odpowiednich m« 
ustaw skarbowych gwarantujących takie racjónał- 
Tie pod niesienie dochodów Państwa. bv wydatek 
na projektowaną regulację znalazł pokryce \v 
budżecie,

*) VIII. stopteń dJa iwrędraków' z wykształ­
ceniem akademiefckm.

Lwowskie Zaduszki.
(mg) Miasto żywych poszło wczoraj poktoflfrć 

się miastu umarłych. Całe rzeki łudzi płynęły n- 
licanii, wiodącemu w  stror^ cmentarza, a % nse- 
,mi ciągnęły długie szeregi pojazdów i przepędzo­
nych tramwajów’.

Qęhę mc^ty, jsreśne .w twiaty, wieńce f
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wstęfif, zapłonęły traljoncm .ogników, który wie­
czorem stworzyły przepyszną orgię światła na 
odartem z zieleni wzgórzu.

A ktż 'najjaśniej i najrojniej było na cmenta­
rzyku obrońców miasta, który rodziny poległych 
i Straż mogił polskich bohaterów wdzięcznie m  
zdobiły, a tłumy rodaków' przyszły złożyć hołd 
W, krwawTą rocznicę.

NA CMENTARZU OBROŃCÓW LW O W A.
0 zmroku zbliżył się ku cmentarzowi pochód, 

zdążający o>d bram PoSredmiki. Zakołysały się 
nad tłumem sztandary farmacji’ wojskowych i sto­
warzyszeń, a ku pewmianej kapliczce cmentarza 
Pospieszyły delegacje wszystkich odcinków obro­
ny Lwowa, składając wicńce-*źje7kwe lub z cierni 
uplecione poległym towarzyszom broni.

Zabrzmiała pobudka. Na stopniach kaplicy 
stanął por. Novi i śnieniem towarzyszów broni 
oddał hołd bohaterom, zaznaczając, żc jest to za­
razem wyraz czci dla wszystkeh, na najdalszych 
krańcach Rzeczypospolitej poległych jej obroń­
ców, którzy tycie złożyli W ofierze za przyna­
leżność Lwowa i kresów' do Polski.

Mussolfni przeżywa dni wielkiego triumfu. 
Król powierzył mu misję, złożenia nowego ga­
binetu.

n o w y  g a b in e t  i  p ie r w s z e  j e g o  a k t y .

Gabinet -ten został złożony w sposób nastę­
pujący: iMussofei premier i minister spraw we­
wnętrznych. Do czasu obsadzenia teki ministra 
■'ipraw zag-a tucznych przez dyplomatę fachowe?., 
go, urząd tn sprawować będzie również M.us.so­
lni. Marynarka: Caonm Roveł, kolonie: Federzo- 
ni, sprawiedliwość: Oriollo, minister ziem oswo­
bodzonych: Gśiuvietti, pracy: Cascrpano, skarbu; 
De Sterani, finansów: Taracore.

Now2 gabinet złożył już przysięgę.
Myssolim wysłał do wszystkich prefektów7 o- 

kólnik, w którym zapowiada, róe powołany zau­
faniem króla obejmuje kierownictwo rządu. Bę­
dzie on wymagał od wszystkich urzędników bez 
wyjątku począwszy od najwyższych, aż do naj­
bliższych sumiennego wypełniania obowiązków, 
'■nacechowanego zrozumieniem swego zadania i 
Pośw ięcenie się służbie dla najwyższych intere- 
•sów aiczyzny. Okólnik kończy się słowami: 
Przykład: takiego spełniania obowiązków dam ja 
sam.

Rozpoczynając urzędowanie w  ministerstwie 
spraw zagranicznych Mussolini odbył konferencję 
z Schanzerem \v* obecności gen. Diaza.

Wedle „Chicago Trfbune" faszyści mieli are­
sztować b. prezydenta maństrów Nittiego Uzna­
nego sługę 'Berlina. Przyj}. Red.). Według tej sa­
mej informacji, 'kilku członków gabinetu de Facty 
ma być postawionych przed trybunał państwo­
wy.

W  rozmaitych miastach włoskich, także w 
Rzymie, przy obejmowaniu władzy przez faszy­
stów7 zaszły mniejsze lub większe zaburzenia, któ­
re jednak stłumiono. Naogół daje się zauwdzyć 
defudtywr.a klęska komunistów we Włoszech. 
Ruch faszystyczny dał się równic* w  znaki wło­
skim socjalistom, którzy z o b a w  przed represja­
mi zbiegliw wielkiej liczbie zagranicę, przeważnie 
do Austrii.

Nowy gabnet zarządził demobilizację faszy­
stów. W  Rzymie i innych miejscowieściach demo­
bilizacja już się rozpoczęła. Naczelny komendant 
faszystów zakazał sekwestrowania broni i amuni­
cji w koszarach. Tak samo Związek nacjonalistów 
Y/t oskich wzywa swoich członków' do demobili­
zacji. W  odnośnej proklamacji powiedziano, że 
teraz nacjonaliści muszą wytężyć wszystkie siły 
celem stworzenia silnej organizacji, skupiającej się 
c-Koło rządu. I

N ow y , parlament zosfcarre zwołany na 7, lub 
. 8. ban. ć

POLITYKA ZAGRANICZNA MUSSOLINIEGO.

Do „Matin“ doroszą z Rzymu, ż,e Miissohm 
oświadczył w wywiadzie, iż w  polityce zagra- 
Gacznej będzie się kierował polityką godną narodd. 

wsitowal zacieśnić przyjaźń z sojusznika*

Zebrany ttum wzniósł Rotę i „Boże coś 
Polskę’’, a mocny ten śpiew płynął daleko po 
mogiłach jak, słabowanie umarłym na wierność 
ich ideałom.

POKŁON CIENIOM PRZESZŁOŚCI.
Z .mogił Obrońców Lwowa pospieszyły tłu­

my na wzgórze, gdzie spoczywają prochy po- 
wistańców 1863 r.’ Tu pod oświctkąisbn pomni­
kiem po wspótaem odsuwaniu  „R o fyv zabrał 
głos jeden z legksnśstów, przypominając, łże czyny 
zbrojne listopada i stycznia .utrzymały w naro­
dzie ideologię. niepod'egłości i stali7 się podłożem, 
z którego wyrosły Legiony.

M ŁO D Z IE Ż  U MOGIŁ B O H A T E R Ó W .
Rankiem odwiedziła mogił')' powstańców 

.młodzież skautowa i oddaniem honorów wojsko­
wych oraz śpiewem „Nie ̂ micun zieanf złożyli 
..pokłon irrhaterom przeszłości.

Przybywały też przez cały dzień na cmenta­
rzu rtiJb ke  zakłady szkolne i oddawały liołd 
bojownikom wolności i obrońcom Lwowa.

mi i wejść w  bliższe stosunki, które sprzyjają 
Włochom.

Dalej oświadczył Mussotlini, iż uważa za ko­
nieczne dotrzymanie zobowiązań wobec Jugosła­
wii przyjętych w  Rapallo, a przywrócenie pokoju 
na Bliskim Wschodzie uważa za sprawę ■pdei.w- 
szorziędnej wagi. Wobec tego nie będzie .się do­
magał odroczenia konferencji lozańskiej.

Zaraz po dojściu do steru. władzy Mussatóni 
przesłał depesze do wszystkich ambasad i po­
selstw włoskach z zawiadonńenłtm o fcbjceiu ste­
ru rządów, dodając, że podziewa się, iż prace 
przedstawicieli dyplomatycznych Włoch cecho­
wać będzie najgłębsze poczucie koniecz.m)ści1 na­
rodowych.

Zarazem notyfikował Mussolim objęcie wła­
dzy szefom obcych nządów, wyrażając życzenie, 
by duch zgody ożywiał stosunki między narodowe.

GŁOSY TRASY WŁOSKIEJ I ZAGRANICZNEJ.

O sytuacji we Włoszech ,,Secolo“ pisze: Go­
dzina wątpliwości' minęła. Faszyści są u władzy. 
Albo się oni opągniętają i zniknie jako przemijają­
cy epizod reakcja europejska, ailbo będą przekli­
nani przez ludność z powodu niedoli, jaką spro­
wadzają.

Paryż. (AW-) Osi attiit wypadki wc Włoszech | 
są żywo komerttowmie przez prasę francuską. 
Obawia się ona oziębienia stosunków- włosko- 
jitgoisłowiańskich.

Omawiając opięcie stanowiska rządu wloskji- 
go przez Musialiniego. prasa czeska zaznacza, że 
będzie on musiał w  polityce zagranicznej dowieść, 
że jest tak samo mężem stanu, jak jest przywód­
cą faszystów. Czesko-słoweńska „Republika" pi­
sze, że prezydent ministrów Musi oślini widzie mu­
siał naprawić to, co zniszczył Mussołini jako przy­
wódca faszystów'. Prasa niemiecka zajmuje sta­
nowisko wyczekujące.

Wiedeńska „N. Fr. Presse“ we wstępnym 
artykule nazywa ruch faszystyczny reakcją prze­
ciw teroryzmowi socjalizmu:, który z biegiem cza­
su przemienił się w absolutną dyktaturę, wystę­
pując bezwzględnie przeciw wszystkim, którzy 
mu się nic. poddali. ?of-u*rz faszystyczny — zda­
niem aactora artykułu — przypomina -rycerza 
średniowiecznego, przejętego mistycyzmem ów­
czesnym, którego dewizą „Bóg i Ojczyzna4*.

Izba n o ta rja lna  we L w o w ie  O p is u je  kon­
kurs na opróżnione posady notarjuszów w Zborowie 
i Nadwornej, ewentualnie na opróżnić się mogące 
wskutek obsadzenia tych posad p n e i przeniesienie 
na posady notariusza, z terminem wnoszenia podań 
do I grudnia 1922.

K R O N IK A .
Kalendarz. Piątek, 3 łistopaaa. Rz.-kat.: Hu­

berta b. —  Gr.-kat.: Haryona. —  Słow iański:
Chwalisfawa. awuwwa*

—  Prezydent miasta Warszawy p. Stm isław 
Nowodworek', zg łos ił rezygnację ze swego sta&owi- 
jka, wobec powołania go tia stanowisko sędziego 
Najwyższego Trybunału adminlsiracyjnego.

—  Klub P o lt ic z n y  K o b ie t posfęp iw yeh  z * - .
v.j3damia, że w piątek 3 listopada b. r. oebędzie 
się w lokalu Klubu (p l Akademicki 1) zebranie 
członków Kultu Związku Kobiet Polskich, oraz mę­
żów zaufania listy Nt. 24.

W  sobotę 4 listopada o godz. 5 w sal , Gwia­
zdy '4 Wiec Kobiet wszystkich stanów.

■ — o— *

—  P faierfenie składowego ną stacji kolejow e} 
w e Lw ow ie. 'Wedle informacji zasiągu ętej na włe- 
:ciwcm nm-jscu, zniesione zostiho ogh izorie nieda­
wno dzie ieciokrotne podwyższenie skl.dowego na 
ątacji we Lv owie dia pizesyłek diobnycn i calo- 
wagonowych przechowywanych w magazynach. O ie- 
cn e liczy i pobiera się normalne składowe, prze­
widziane w  taryfie.

—  Znaczne podw yższeni* t . r y f y  ns kole­
jach wązkotorowych. Z dniem I listopada h. r. z 
którym —  jak wiadomo —  weszły w życie pod­
wyższone taryfy osobowe i bagażowe na kckjach 
państwowych w Po sce, doznały też taryfy na ko­
lejach wąskotorowych Przeworsk - Dynów i Newy 
Łupków-Clsna zuaozn j podwyżki. Wynosi cna przy 
przewozie osób dwieście piocent, zaś przy trans­
porcie bagażu i przesyłek nadzwyczajnych ( kspre- 
sowvch) jięćdziesiąt procent w s:osunku da etn ; 
do ty,h czasowych.

—  Podwyższenie ta ry fy  na kolejach górne- 
ś lą s ic n  i W , M .a&la Gdańska. Z fn c e jg h  listo­
pada Lu r. weszło w życie znaczne pocwyższenie 
taryfy kolejowej na niemieckich kolejach państwo­
wych, wynoszące sto procent przy opłatach za prze­
wóz osób, a 50 prc. przy naicżytośch ca za ptze* 
wóz przesyłek nadzwyczajnych (ekspresowych).

Pcnieważ taryfo ta obowią?uje także na ko­
lejach w polskiej części Górnego Śląska i na obsza­
rze W olnego miasto Gdańska, przeto w  rym samym 
stosunku podwyższone t;ż  zostały ceny jazdy oraz 
c-płaiy za przesyłki nadzwyczajne zarówno w ruchu 
wewnętrznym tych koleji, jak i w komunikat,i wza­
jemnej z polsk cmi kolejami państwowemi.

Ta iy fa  za przewóz bagażu nie uległa im an ie.

—  S p. Szym on Matusiak. D ba ć l  z. m. 
zmarł nagle w diotlze ze Lwowa uo Dzikowa na 
stacji Rozwadów ś. p. Szymon Matusia!;, en:, radca 
szkolny, b, inspektor okręgu lw o w s k i c g j t y b i  ny  
ęećagag i uczony.

—  O znaczeniu w yb o rów  do Sejmu i Senatu 
dla R zeczypospo lite j Polskiej. Pr#f. M ikołaj Bu- 
•dzasrowiski w yg la s ił onegdaj w  sali ra łtiszow ej 
od czy t o znaczeniu w y b o ró w  do Scj-.nu i Senatu. 
Temat ten bardzo ro z leg ły  i w ym aga jący  siudjów  
udało sitęi prelegortiow i dobrze opanować. ANy 
w/Mudzić u słuchaczów  głębsze zcuntere.souwśe. 
ujął on rzecz zarów no fo  stanowiąca luutloowe- 
,ęo, jak i literackiego 'bardzo zręcznie- Bo wstępte 
o Po lsce  w sp ó łc z rs re j j o/.wmął pog!a,d !;.isto- 
ryczn y  na różne 'form y ustroju paóstwovc7ego, u- 
zasadniając je kolejU ) arrgumentami s zc zegó ło w y ­
mi. W  dalszym  ciągu podał obraz form y dem o­
kratycznej, ilustrując je j w ielk ie zalety, zarazem  
jednak i  wady. W yśw ie tlił, co to jest rząd repre- 
zerafcacyiny, co m oże b yć  ideałem najlepszej fo r­
m y rządu itp. W  części końcow ej p o ło ży ł s zcze ­
gólny nacisk na czystość w yb o rów , om aw iając 
■zarazem konieczne p rzym io ty  kandydatów ' Hit 
łów , jak rów m eż cnety wyiborrów . N ie  karKiyróa* 
ma starać się o posSowanic, ałe w y b o rc y  sajtti 
powinnli szukać kandydata. Kończąc prelegent za ­
m ą czy ł, że w  d. 5. i 12. listopada br. naród poisJd 
ma zalać egzam in dojrzałości po litycznej, ’1™ od 
jego w 5'-borów za leżeć  'biedzie szczęście j cała 
p rzyszłość Rzeczypospolite j Polskiej.

Odczyt wygłoszony ze swadą wywołał u słu* 
chaczy objawy prawdziwego zadowolenia.

—  Klętody „n a ro d o w e7* wystąpiły z: ów  w 
pTnej okazałości na wtorkowem rebrauiu unędn i- 
zek w Tow. Peó-goricznem . Po mowach naszpiko­

wanych „B ng!em i O jczyzną", po zaocwcieniach, 
żc niczego się nie boimy, bo nasza sprawa jest 
słuszna zabroniono dojść do słowa jednej z uczest­
niczek zebrania, mimo że była zapisana do głoss 
ponieważ nie byłs ,,prawomyśiną‘\ Chciała poddsć 
Krytyce probDmatyczne „argurn.nty14 ósem kowych  
meneró7w, chciała  kobietom przypomnieć listę ko* 
biecą i to  w łaśn ie  o! azało  s ię  tak niebezpiecznem..

Z w y c i ę s t w o  * a s z y x m u .
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—  Papier gszśtow y ma znów podrożę: o 50 
pro ent. Tai: uchwalona na sobotniem posiedzeniu 
Związku papierni poiskicłi. Ta gwałtowna podwyżka 
|est zgoła nieusprawie. 1 wioną. Od marca b. r. cena 
papieru podskoczył i o 500— {>09 ptoc. Kura zaś 
do ara, pociąg któiego p ;e n y  łowcy ostatD io  kal­

kulują swe wyroby, w tym okresie podniósł się o 
300 proc.

—  A re s tt vvan e fa  szywego m etropolity  
Szeptyckiego na stacji kolejowej w Dunajowie, na 
szlaku Lwów-Pcdhajce, wyjaśni kto podszył się pod 
Dazwisko dostojnika Cerkwi ruskiej i w jakim uc y- 
nił to ceiu. W Podhajcacii posterunkowy zażądał 
wprawdzie od psdtjrzanej mu osob isości wylegi­
tymowania się, skoro jednak przeglądnął jej papiery 

• puścił ją spokojnie w dalszą drogę. Innego zdania 
była jedaak przełożoną władza policyjna, na jej te ł 
polecenie przyłapa: o zręcznego ptaszka w Dunajowie.

—  Delegacja polski h robotników ze Słowa­
cji. „Gazeta Warszawska" podaje: Bawi tu delegacja 
polskich robotników zamieszkałych na Słowacczy- 
Źnie i Ru -i przykarpackiej. Delegacja złożyła w M i­
nisterstwie .praw  zagranicrnych pisemne podanie 
z p:oś3ą o pozostawienie na dotychczasow.etn sta­
nowiska k eruwnika wicekonsula u w Koszycach p. 
Leckowskieg , który w życiu Polonii słowackiej ode­
grał wybitną rolę organizatora i opiekuna emigracji 
polskiej.

—  Obchód rocznicy w y zw o len ia . Z Krakowa 
donoszą: L okazji przypadającej we wtorek czwar­
tej rocznicy wyzwolenia, odbyło się w kościele Ma- 
rjackim uroczyste nabożeństwo, poczem tuszył po 
chótl przed budynek głównej straży wojskowej w 
Rynku. Tu przed przedstaw icie!: mi duchowieństwa, 
wojskowości i władz o była się defilada wojskowa, 
a następnie uroczysta zmiana warty.

—  Muzeum n : rodow e w  K rako w ie . Wczoraj 
w pałacu Tow. Sz uk p ęknych nastąoiio otwarcie 
wystawy planów budowy Muzeum narodowego, ma­
jącego powstać w Krakowie jako p: mnik wolności. 
Wystawę otworzył przemówieniem prezes Komitetu 
budowy prezydent miasta Federoowcz, wobec licznie 
zebr.nych zastępców władz i urzędów, świata arty­
stycznego, naukowego i kó! obywatelskich. Wystawa 
obejmuje plany architektoniczne prof. dr. Szyszko- 
Bohus a, perspektywy i modele gipsowe.

D yrekc ja  m iejskir.h zakładów  e lektryczny  h
zawiadamia, że w środę, 1 listopad:, ot zymała od 
Jaworznickich komunalnych kopalń węgla telegram 
nzstępuiącej treści:

t Elektrownia Lwów —  Z powodu znpełnego 
brzku wagi,nów za tanawiamy wysyłkę węgla —  
Gwarectwo*.

Ponieważ zastanowienie posyłek węgłowycn 
musi spowodować zatrzym. n'e elektrowni wraz :■ e 
wszystkimi zatrzymania tego następstwami, dyrek­
cja uważa sobie za obowiązek fakt ten podać do 
publicznej wiadomości.

—  Z Okna II. p iętra  na bruk rzuciła się 
Marja J. (ul. Batorego 24). W s aaie beznadziej­
nym odwieziono ją do szpitala

=  Z:Vłokl samobójcy, który powiesił się na 
drzewie, znaleziono onegdaj w parku Stryjskim 
W zwłokach agnoskowanó pomocnika dentystyczne­
go fi. Lubiingera, lat 22.

=  W y w  iadow ca policji K. Jędrzejewski zgi-
,nął na poste: u tiku, zastrzelony przez jednego z o-
pryszków rabujących wagony na dworcu kolejowym 
Opryszków tych ścigał ś. p. Jędrzejewski, Pod za­
rzutem zamordowania go, aresztowany został Stef. 
Karczuk, zbiegły z więzienia w Rawiczu.

=  Na ul. Żółkiew skie j został ub. nocy prze, 
dwu opryszfeów nepadnięty i ciężko zraniony, ślu­
sarz M . Narolski. Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
u niego wstrząśnięcie mózgu,

=  Przedw czesne zatkanie komina stało się 
pow odem  zaczadzenia 4 osód  w rcalnoiei przy ul. 
Marcina 26.

=  Z łeó liw y  pies pokąsał w <il. Szew -enkt
H. Szawulską tak dotkliwie, że pogotowie ratunao- 
we muslał> jej udzielić pomocy.

=  Akcja p rzeciw  w alu iarzom . Onegdaj w
godzinach przedpołudniowych delegowani urzędnicy 
Ministerstwa skarbu wraz z wywiadowcami policji 
śledczej dokonali licznych rewizji, w kantorach w y­
miany. Zabrano ogromną ilość walut zagranicznych. 
Wszystkie osoby, któ c znajdowały się w tym cza­
sie w kantorach, poddano rew izji osobistej.

=  A  esztow ania kom unistów. W Tarnopolu,

Skolem, Skatuje i Podwołoczyskach, aresztowano 
ak donosi „Dźennik Ludowy4* około 60 osób ró­

żnego wyznania, pod zarzutem agitacji komunisty­
cznej i szpiegostwa na rzecz sąsiedniego państwa.

‘ =  Kradzirżs. Michał Chomin,. zamicszkały 
przy ul. 29 ,Listopada 54. zaznajomił się z niejaką 
Marja FJewicz. Ta jednodniowa znajoma skradł, 
mu różne rzeczy wartości 7 500 003 Mk. i ulo­
tniła się.

W Rynku skradziono z kieszeni Marji Kobu- 
tyćhiej torebkę z ĆOO.OO!) Mk. i srebrną papiero­
śnicę, wartości 40 000 Mk.

Do sklepu Se.iga S. f :  przy ul. Kotlarskiej S, 
włamali się nocą złodzieje i skradli okoio 380 skó 
boksowych, wartości 3 ntiljony Marek.

©tiary i |So!mi3tamania 
(złożone w Administracji).

Zamiast oświetlenia grobu S. R. na szpitalik 
im. Śtej Zofi 1000 M5., ra Straż Mogił JooO M::.

T E L E G R A M Y .
MILJARDY DLA URZĘDNIKÓW.

Warszawa. (AW .) Według informacji „Eks- 
pressa Porąpnego** wypłacana onegdaj pensja ur 
raęd,nikom UL instancji wynosi 2 miliardy marek, 
pensja zaś wypłacona urzędnikom II. i I. wyniósł 
4 miliardy mk:

POLSKA A KONFERENCJA W  LOZANNIE.
Paryż. (AW .) Polska czyni starania o do­

puszczenie jej na konferencję wschodnią w  Lo­
zannie jako państwa zainteresowanego proble­
mem Morza Czarnego, które stać się może jedną 
z baz (Odessa) eksportu polskiego.

SPRAW A POLSKO-LITEWSKA.
Warszawa. (AW .) Delegat polski przy Lidze 

Narodów p. A&kenaizy przesłał prezesowi Rady 
Liga Narodów odpowiedź Rządu polskiego na 4 
raporty komisji kontrolnej wojskowej Ligi w spra­
wie polsko-litewskiej. Odpowiedź rzuca prawdzi­
we światło na szerąg zarzutów zawartych w  tych 
raportach pod adresem Polski, stwierdzając, że 
autorowie leli dali się wprowadzić w  błąd przez 
stronę litewską.

NAPAD NA REDAKCJĘ.
W arszaw a . (AW .) Dzienniki podają, że wczo­

raj późnym wieczorem dokonano napadu na lokal 
redakcji „Kuriera Porannego" przy ul. Marszał­
kowskiej. Napastnicy rozbili szyby w  lokalu ad­
ministracji oraz zdemolowali wnętrze, rozbijając 
telefon. Poczęstowano również kamieniem jedne­
go z współpracowników pisma. Poczem napastni­
cy pogasiwszy światła uciekli. Przechodzie ze­
brani przed lokalem redakcji schwytali jednego 
z napastników i oddali w  ręce policji, której udało 
się aresztować jeszcze kilku uczestników napadu.

HR. ZAMOYSKI U POINCAREGO.
Paryż. (PAT.) Poincare przyjął wczoraj posła 

polskiego Zamoyskiego.

K O M IS JA  R E P A R A C Y J N A .
BerHn. (PAT'.) Podczas pierwszego wczoraj­

szego spotkania kanclerz Wirth witając Komfeski 
.reparaeyjną, a szczególnie jej przewodniczącego 
Barthou, życzył mu, aby zdobił stworzyć ko­
nieczne podstawy gospodarcze i kulturalne w 
współpracy narodów europejskich i całego świiar 
ta. Kanclerz i jego współpracownicy oddają się 
do dyspozycji z całą szczerością. Następnie pod­
niósł kanclerz zmiany, jakie od czasu ostatniej 
wfizyty komitetu gwarancyjnego w  lipcu br. za­
szły w  położeniu Niemiec. Kanclerz wyraził zda­
nie, że najlepszą i skuteczną drogą do uzyskania 
odszkodowań jest przedewszystkiem wzmocnienie 
chorej gospodarki memieokiej, Wobec togo stabi­
lizacja waluty jest problemem najgłówniejszym. 
Uregulowanie tej kwestii doprowadzi samo przez 
się do równowagi finansów Mcnueckfch; Spra­
wozdanie o położeniu Niemiec Komisja reparacyj- 
na przyjęła do wiadomości Ibez dyskusji- Komisja 
wyraziła nadzieje, że spotka sitę u wszystkich 
współpracowników ze strony Niemiec z jak naj­
lepszą wolą.

Paryż. (PAT.) 1/11. Komisja odszkodowań 
dokona 8. bm. aukcji 143.991 akcji zwyczajnych 
i 979 akcji użytkowych kolei żelaznych i lombar­
dów, oddanych przez rząd Rzeszy na. mocy trak­

tatu wersalskiego. Do aukcji dopuszczone będą 
.jedynie rządy państw' sprzymierzonych i Stanów 
Zjednoczonych oraz obywatele tych państw.

Berlin. (PAT.) 1/11. Na pierwszem posiedze­
niu komisji Odszkodowań ministrowie Hermes 1 
Schróder odczytali szczegółowe sprawozdanie 0 
sytuacji finansowej Niemiec. Delegaci komasji za- 
dawali szereg pytań. Następnie odbyło się posie­
dzenie o charakterze prywatnym, na którern orna- . 
wiano projekt Delacroix.

N O W Y GABINET ANGIELSKI.
Londyn. (PAT.) Reuter. Do nowego mini­

sterstwa należą jeszcze juko minister żeglugi na­
powietrznej Samuel Koare, jako marńster prac? 
Montagsie Karlów, 'jako rrairasteir dia emerytur 
mjr. Tryam, jako minister robót publicznych 
John Bayrd, jako mirfeter poczt i tefletgrałów No- 
villie Chamberlain, .jako generalny ' prokurator 
Inskjp. Jaiko podsekretarze stanu funkcjonują: wr 
ministerstwie spraw wewnętrznych pułk. Stanley, 
w mśnfeterstwie spraw zagranicznych Romuałd1 
Manohed, w .ministerstwie wojny Walter Guincss, 
w ministerstwie slcarbu Leslic Wlnscm.

STANOW ISKO AMERYKI WOBEC EUROPY.
Nowy Jork. (PAT,) 31/10. Sekretarz staniu 

Jlughes oświadcza w  sprawie stanowiska Stauów 
Zjednoczcmych w  obecnej polityce światewei. źe 
Ameryka, o ile idzie o Europę, zawsze była goto­
wa do niesienia pomocy, jednakże nie chce ona 
obniżać swej powagi przez mieszanie się do spo­
rów'. Z tego też powodu nie może,Ameryka wziąć 
.udziału w  rokowaniach pokojowych, dotyczących 
,Bilskiego Wschodu, lecz mtusi bronić swoich wła­
snych interesów, na terenie Dalekiego Wschodu, 
[L którego mocarstwa europejskie czynią szachcw- 
/riicę polityczną. Dalej wyraził Hughes nadzieje, 
,że może znajdzie się droga umożliwiająca Stanom 
.Zjednoczonym wzięcie udziału w  wyborze sę- 
dzjów niedaw-rso zorgaryzowainego międlzynaro-i 
dowego trybunału sijdowego. Europa przeciążana 
.jest obecnie wydatkami na wojsko, przerastające- 
,mi siłę finansową poszczególnych państw.

KURSA DEWIZ.
Praga. (PAT.) Berlin G.61, Warszawa 0.17—  

0.27. Marka niemiecka 0.61. Marka polska 0.17—  
0-27.

Lw ów , da l* 2  lista pada fjo ł i .  15*33.
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Ksp^rtuar Teatr* KfioJsklftjft.

Prcrąteł przedstawień o godz. 7 wieczora-a.
Diiś, we czwartek jA id a " ,  opera. —  Jwro, 

w piątek „Dr. Stie lltz” , komedja. —  W sobotr o 
godz. 3 popol. , Kościuszko pod R icław fcarn i*. An- 
izyca; —  wieczorem ,.Eugen:uc: Ouegin**, Opera 
Czajkowskiego (ostatni występ Si, Aigasińsklej-Choj- 
uowskiej).

Repertuar Taatru IStól»j» tiu Oródw&j 2).
Dziś. we czwartek „Księga H ioba*, komedia 

w 3 akiach Winawera. —  Jutro, w piątek przed-
s‘ awienia nie będzie.

Repertuar Teatru aowoial.
Dziś, wc czwariek „Ostatni w a lc", openetks.—
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Łitro, w piątełi, sobotę i niedzielę „Sjjadera’4, ope­
retka Kalif an 2.

Z p9W0du przebudowy kaloryferów w Teatrze 
Małym w płatek przedstawienia w ty ni teatrze nie 
będzie. W sobotę „Kto zostanie posłem

Dwie premiery przesunęły się świeżo przez 
sceny lwowskie. Wielkie zajęcie zwłaszcza ze 
.względu na au-tora jak na przedmiot wzbudziła 
^wstawdona w  ub. poreiiedziałek 3-aktowa grote­
ska Jana Gefli „Kto zostanie posłem?’ ’ — satyra 
aktualna, iskrząca się dowcipem, szkoda tyłko, że 
w  scenicznej swej strukturze nie wolna od niedo­
magali, prawie nieodłącznych zresztą od pierw­

szych kroków autorskich na scenie.
Mniej podobała się wystawiona na scemae 

Teatru Wiłelkiego 5-aktowa komedia W . Perzyń- 
skiego ,JTzieje Józefa” . Rzecz ta w  Warszawie 
cieszyła się ogroinnem powodzeniem z przyczyn 
'•pecjataej natury. Tu ich brakło, bezwzględne zaś 
i niezmienne walory sztuki okazały się za skąpe, 
sby wywołać wrażenie.

Z braku miejsca szczgólowe sprawozdanie 
odłożyć musimy do następnego numeru, (ain)

D- ma z ezaęów roktko i harfiarka romanty- 
ostatni z cyi;iu ..Rola kóbiety w rozwoju ku 

Mury poske j” otlezyf St Wasylewsklego, odbedri.
» :ę w p ątek o godzinie 7"30 w sali Kas na 
i Kota 1 '.-art. Mały już zapas biletów do n. bycia 

Usię >nii Naukowej.

„Wolna Akademia Sztuk Pięknych we Lw o­
wie" ul. Piaskowa 11., założona w  roku 1911. roz- 
Poczęła rok szkolny 1922-23 z dniem 16. b. m, 

!Z programem uzupełnionym przez najwybitniej­
szych artystów malarzy i pedagogów.

Nauka odbywa się codziennie prócz niedziel 
i św iąt'od g. 9 do 12 w  poi., od 3 do 5 popal, i 
od 5 do 7 wieczór.

W  czasie ponrenionym naucza się rysunku 
i  malarstwa z modeli żywych, a to: portretowa­
nia, półaktu, aktu, i modeli iżywych w  kósfjumtach. 
Oprócz tego rozpoczną s'ię wykłady anatomii ma_
.Jarskiej,, historii sztuki, perspektywy i o technice 
'farb. Co miesiąca 'będą zadawane -wypracowania 
tematów kompozycji, koregowpne -w Akademii 
przez odnośnych profesorów a.rt. mai.

O ile będzie dość zgłoszeń na naukę rzeźby 
i grafiki, zostaną takowe uruchomione. Akademia 
przyjmuje wpisy o ile jeszcze miejsca starczy.

Wszelkie informacje na miejscu od 3 do 5 
w zarządzie.

Zjazd koleżeński.
W  tych dniach odbył się we Lwow ie zjazd b. 

Uczniów gimnazjum V  (Beraardyńskiego), którzy 
przed 25 laty złożyli w  tym zakładzie maturę. 
W  żjeździie wzięli udział między innymi1: radca 
Wydziału kraj. dr. Birkenmajer, dyrektor biura 
przemysłu drzewnego w  Krakowie Jan Dworaki, 
profesor dr. Kazimierz Jarecki, art. malarz Ja­
rocki, adwokat dr. Multer Antoni, starosta tarno- 

'Potefci Reinold, radca budownictwa z W arszawy 
Wawrzkowicz, radca Województwa lwowskiego 
Krechowiecki Seweryn, komandor marynarki w o­
jennej Muller Bernard! i i.

W  czasie uczty powitalnej wygłosili1 dłuższe 
.Przemówilenfia,: radca Birlcertmajer, b. profesor 
radca Nogaj, dyr. Majerski Stanisław, dr. Jarecki, 
dr. Szczepański Zdzisław z Warszawy, radca 
Krechowiecki, który przemówił na cześć poety 
Leopolda Staffa, również1 byłego ucznia tego gim­
nazjum. Odczytano pisma i telegramy, między in- 
hemi wzruszający list 'b. katechety zakładu, o- 
śtepłego dziś ks. prałata (inatowskiego ,z W ar­
szawy.

Na drugi dzień, po wysłuchanht mszy św. w 
kościele Bernardyńskim, po tradycjonalnej scenie 
odczytania dawnego katalogu, udali się obecna na 
cmentarz, celem uczczenia grobów zmarłych pro­
fesorów. Nad grobem śp. Franciszka Pródmi-ckie- 
a)cY! dyrektóra zaikładuA przemówił dt, ■ Jarecki

Uroczystość zakończyła się wspólnym d ia d em  w  
salach hotelu krakowskiego.

Odczjtj SM słan fe ! i« fe g s .
ROLA KOBIETY W  DZIEJACH KULTURY 

POLSKIEJ.
(mg.) Niewiadomo, co było w  tych 'odczy­

tach najsilniejszym dla publiczności magnesem: 
pociągający, a mało wyzyskany temat, marka 
Związku literatów polskich, czy też — co naj­
pewniejsze, imię cenionego powszechnie autora, 
który za- przedmiot najgorliwszych studiów w y ­
brał sobie historie rozwoju duszy kobiecej w  dłu­
gim pochodzie wieków. Każdy z cykiu odczytów 
Stanisława Wasylewsfciego, z których ostatni od­
będzie się dziś w sali Kasyna i Kolą łit. art., przy­
ciągał coraz to większą rzeszę, zaciekawioną 
i skwapliwie słuchającą.

Bo też prelegent, znany lwowskiej publiczno­
ści dobrze z pisanego słowa a niewiele jeszcze 
dotychczas z żywego — okazał, że mówić umie 
jak pisać, z tą samą wartkością i lekkością w y­
razu, z francuską finezją i dowcipem, czasem 
z sentymentem, czasem z cieniem sithletaiej ironji, 
a zawsze — z miarą artysty- Z za tej misternej 
koronki stylu przebija prawda dziejów, rweubar- 
wiona ani przejaskrawiona, wyłowiona żmudnie 
z zapylonych dokumentów. A z -pomiędzy poważ- 
nycii faktów wyzierają czasem filuterne uśmiesz­
ki historycznej anegdoty, irywolnęj poezji czasów 
minionych; sitarego, prostotą łub wynafinowaniem 
tchnacego przysłowia.

Dziwną swą opowieść zaczął prelegent od 
czasów „talk dawnych, że trudno1 nawet pomy­
śleć” — kiedy to kobieta była „stworzeniem po* 
kornem, okuta-nem w  skóry zwierzęce, o stopach 
olbrzyma:, a spętanem wolą m ężczyzny4. Pozna­
nie w a ry  Chrystusowej nie w yzw oliło  kobiety 
średniowiecznej w  Polsce, uważanej za zwierzę 
robocze i przedmiot handlu. Za furtą klasztoru 
dokąd gnała, ją ciekawość, lub też rozkaz męża 
czy ojca, była nadal pokorną służką, „osiołkiem 
ducha” .

A jednak — oddała kobieta polska w  habicie 
średniowiecznej mniszki bezcenną usfu@?i polskiej 
literaturze, choć mało- komu jest to dziś wiadb- 
mem. Zrodził się Ag tych nSiewotnych istotach 
duch buntu, żądza wyzwolenia, która: kazała: im 
szukać w iedzy i własnych nowych dróg, cho­
ciażby, początkiem ich mńal być 'tylko śpiew ko- 
fciiecy w  kościele i rządy klasztoru. I z buntu te­
go urcdzila się pierwsza polska książka —  prze­
tłumaczony z woli ŚAv5ętej Kingi psałterz Dawiir 
dów, na którym siostrzyczki nieoświecone uczyły 
się poznawać litery.

To dążenie kobiet do emancypacji — jak w y­
kazał prelegent w  następnych odczytach - -  prze­
wijało się przez szereg w ieków i to w  rozmaitej 
foTmiie. W  złotej epoce Renesansu rozkwita tak 
bujnie, że budzi niepokój przedstawicieli rodu 
męskiego' i skłania ich do poważnych, dziś hu­
morystycznie wyglądających rozważań i narad 
nad kwestią, jaką powinna być kobieta. Niesforna 
ta niewolnica bowiem od łatwo asiągnżfótogo prag­
nienia towarzyskiej równości z mężczyzną i zach­
cianek w  dziedzinie strojów- i mody —  sięgnęła 
nierównie dalej, po głos w  rządach i równo­
uprawnienie" na, wszystkich polach życfta spo­
łecznego. Nie uzyskała go oczywiście i nic to nie 
było w  owych czaisach dziwnego, iż jej pan mał­
żonek kijem wybił z g łow y o'we 'buntownicze 
myśli — natomiast zwyciężyła na innem poiu: 
stała się jedyną panią i królową w  rządzie domo­
wym i w  sakmie

Były jednak i czasy, kiedy białogłowom w y ­
starczało w  Eupcłrjości ich towarzyskie stanom 
wisko, a troska o modny strój pochłaniała do te­
go stopnia umysły niewieście, że miejsca w  nich 
nie było na inne aspiracje. Działo się to w  cza­
sach królowei Marysieńki która też sama ponad 
ten i niewysoki poziom wznieść saę ftie umiała. 
Wszeiakoż i wtedy merzadko' zdarzały się typy

niewiast nietylkó powabnych, ile wojowniczo, a 
nawet zgoła zawadiacko usposabioay cii.

Pozostała też dziedzina, w  której kobieta 
poteka każdej epoki wiybitne pśęstno swego do­
datniego wpływu zaznaczyła — a byfo nią Avy- 
chowanie młodego pokolenia.

Jaką ibyta rola polskiej niew iasty w epoce 
rokokowej i w dobie 'romantyzmu —  usłyszymy; 
w  dzisiejszym wykładzie.

Z sali sądowej.

Posiedzenie sądowe z 31 paidu .rn ił.a  uroz­
maiciła łcwa obrończa nowym protestem, przeciw 
kompetencji tryfcu; ałs.,i przeciw kwalifikacji czynu 
Fedafea, jako zbrodni ptzec: wpańs'w .wej, jako zdra­
dy głównej.

Opierając się na tekście traktatów w Saint 
Germa n i Sewrcs, na cytatach z d .it ł  angielskich, 
ni m eckich i. poiski.h, traktujących o prawie mię- 
clZynarot ©wcm, dowodził jurysta ukraiński, iż czyn 
Fcdaka nie nosi cech zbrodni przeciwpańclwo- 
wej, ponieważ popełniony został nie ptzec w oby­
watelowi polskiemu, nie na teiyiorjuni Państwa Po l­
skiego, ie :z u i terylorjum, zost jąc tn z woli mo­
carstw głów ych, czasowo uod okupacją wojskową 
pollbą.

Zakończył żądaciem, by trybunał zwrócił się 
do M in iste istw a  spraw zagranicznych o powołanie 
w charskteize rzeczoznawcy delegata Polski do lig i 
Narodów, p. Szymona Askenazego.

W odpowiedzi zaznaczy! p. prokurator, że gdy 
chodzi o kwesłje prawncpol tycznego stosunku Pol­
ski do Galicji Wschodniej, uznaje on siebie za nie- 
kompe entnego, natomiastdostępnym jest dla każdego 
pracownika i jasm m  obow iązuję:y dotąd u ras ko­

deks austriacki, któ ego prragiaf 58 opiewa, iż 
każda zbrodnia, noszącą znamiona zdrady głównej, 
wymierzona prz ciw Aastrfl i Niemcom (a więc 
ob ee r i: w zmienionych warunkach państwowych,—  
przeciw P ch ce ) chcć. y fopein iona była przez cu­
dzoziemca i na terytorjum ebeem, kataną będzie, 
tak, j.k  gdyby popełnił ją o  ywatel A::st ji i na 
terytorjum Ans rji.

Nie zgodzili się na wywody prokurator? 
obrońcy Fedcka i  Towarzyszy, twieidząc, ze tu sy- 
uiacja jest odmienna, pon ewaź wchodzi w grę te­
rytorium okupowane.

Drugim sensacyjnym momentem były zeznania 
gtn. Rozwadowskiego, powołanego w charakterze 
a ocznegd ś* i3 d k a  faktu.

Gan. Rożwadowski s łada zezrar.ia w sposób 
asny i treściwy. Był jeszcze wewnątrz gmachu, gdy 

(nłyszał s lr z z ly ; zb iegł po schodach i ujizał na 
z cmi powalonego, skrwawionego człowieka. Był to 
Fidak. Pierwszem jego wrażeniem było, śe Naczel­
nik Państwa został zamordowany, potem dopiero 
spostrzegł, że ranny jest woj woda Grabowski. Ge­
neral R. badał przez ciekawość przestrzelona, szybę 
nuta. Otwory w szkle były więcej po stronic pra­
wej, t. }. po  stronie Naczelnika Państwa.

Na zapytanie przewodnie ącego, jak tłumaczy 
sobii cel zamachu, odpowiada:

Nie chciałbym w t ’ j sprawie wydawać sz.dn, 
myślę jednak, że gdyby ktoś chciał zabić wojewodę 
Grabow-k ego, ni.’ strzelałby do aatomoblfu, w któ­
rym siedzi Naczelnik Państwa.

Strzzł uważa Z3 nader celny, i Objaśnia dla*̂  
czego, gdy świ tło padało z lewego boku slrzsł, 
mógł pójść więcej na lewo, niż zam iera ! strzelający.

Zeznania Wszystkich innymi świadków, jak 
również dwóch z pośród oskarżonych: Zyblikiewi- ■
c a i M łack iego  cle rzucały właściwie nowego 
światła i?ą całe zajście.

Tajemnicą otoczona jest wciąż p o s ó ć  mło­
dzieńca, który towarzyszył FsdakowJ.

Niektórzy świadkowie widzieli go, rozmawiał 
l F dakiem, był wysokiego wzrostu, szczupły.

Wśród ^skarżonych nie rozpoznał go żaden ze 
świadków'. Buid"Jej Jeszcze zag dkowąjest druga postać 
o której mówi akt oskarżenia, postać o spiskowca 
a  mundurze majora wojsk polskich. 3edni w k z ieb  
tam wojskowych, inni nie. Wątpić meżna, czy dal­
sze dochodzenia Wyświetlą cośkolwiek w tym wzglę- 
dz’e.
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T, i-Oi/2.1. W łoózim  erz Ma'e; syn Mikołaja : 
'Barbary, u-od.rony w Pruchn k.i 1887 i ko żcłnierx  v, 
grudniu 1918 w Setbji w obozie jeńców z.chorow  .ł, 
a zabrany Co szpitala nie d :ja  zna-u życia. Wobec 
;te„0 ‘ jert prawdopodobne, te  tenże poniósł śmierć, 
zarządza aię n-:. wniosek Marianny M acow tj postępo­
wanie. celem udowo Jaienii śr.ie cl i rozwiązania we- 
zła u.aiżeńskie o, ogłaszaj. c wezwanie, aby do pól 
reku od o.J.łos enia w ,,Gazecie lwowskiej* Sądowi al­
bo p Dr. Warne ko ■- i adwok..t^w: w Przemy Siu, kióre- 
'go ustanawia się kuratorem Vx>broriCj węzła ma!ż ń- 
skiego udzielono wiadomość: o zaginionym. Po opływie 
te^o czasu no ponowi 4 p ośbę Sąd orzeknie ostatecz­
nie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oridzhł V.
Przemyśl, dnia 2 września 1922. . 9 89
T. 189/22. P wei H yniszyn syn Hryńka z Dmy- 

trow C u ro i o y 1880 w czasie cg ć lie j niob 1 z zj 
wstąpi, ao wojska i odtąd nie daje znaku Życia. W . - 
bec tego jest prawdopodobne, i t  tenle pon.ó 
iśmierć zaiządza się na wniosek H yńka Hryahzyn.: 
postępowanie ceiein udowodnieniu śmieici ogtaszaąc 
wezwanie, aby do pói roku od ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej Sądowi albo Drowi Yaniekow i adwokato- 
iWi w Przemyślu, którego ustanawia s ę  kuratorem 
udzielono wiadomości o zag nie: ym. Po upływie tego 
czasu na ponowną piośbę Sąd orzeknie ostatecznie o 
wn.osku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 23 3ierpnia 1822. 9684
T. 216/2/’. Bazyli Dudok syn Grzegorza i Anny 

urodzony w Wulcc Żmijewskiej 1 75 w r. 1914 powo­
łan y  ćo wojska ja. o świadcz; ń wojennych jako poo- 
.woaa nie daie znaku życis. Wobec tego jest paw do- 
ąodofcne, ie  tenże poniósł śmierć zarządza się na 
wniosek Anny Dudok postępowania ce'em udowodnie- 
n a śmierci i rozwiązania węzła małżeńskiego c g łi-  
[śzćftąc wi zwanie, aby do pół toku od ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej sanowi ./lba di owi Waniekowi r, - 
wokałcw i w Przemyślu, którego ustanawia tię kurato­
rem i obrońca węzła małżeńskiego udzielono w iadc- 
mości o zaginionym. Po upływie tego czasu na po­
nowną prośbę sąd orzeknie ostateczna o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 7 września 1922. 8690
T IV. 12&/22 4, Wdrożenie postępowania ceiem 

uznania z , zmarłego. Szczepan Prorok syn Marcina 
Anastazji urodzony w Ropie 21 grudnia 1886 zamiesz­
kały ostatnio w Saymbaiku wyjechał na w on ę  w 
sierpni u 1914 i w ostatnich miesiącach roku 1918 za­
ginął na włoskjm f o cie, nie dając o sobie oa te g il 
crasn iaJae j w adomoś-*. Wdrażają- ra prośbę Kata­
rzyny P ro rok ow i pos ępowanie, celem uznania Szcze­
pana Pror ta  za zmarłego, i małżeństwa jego z Ka­
tarzyną z Mitusiów za rozwiązań- wy leje się ogólne 
yyezwan e, aby udzielono Sądowi lnb kura orowi i ob­
rońcy w ęzła  małżeńskiego p. adw. Drowi Gabryezew- 
skiemu w jaśle, wiadomości o powyż wymienionym v, 
cijgu sześciu miesięcy, poczen; Sąd rozstrzygnie t 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
jasło dnia 19 października 1922. 8726
T. V. 257/82/3. Mikołaj Kosiorowski, urodzony 

1881 r. w Mschowcy p >wiat Kolbuszowa syn Wale:.- 
•tego i M ar;, powołany ogólną mobilizacją co służby 
wojskowej w sierpniu 1914 r.„ przydzie oay do austr. 
40 pułku pieca Dy brał ud.iał w wojnie na froncie ro- 
;sy,sklm, skąd jego  żona otrzymała od niego ostatnie 
/wiadomość z początkiem września 1014 r., poczeni 
ś.L-d za nim zaginął. Gdy zatem przyj, ć i.aieży, i e  za­
chodzi ustawowe domniemanie z §  i .  ust. z 31. marę; 
1918 r. L. 128 D.;pp., wdraża się na piośbę Marj 
Kosłorowsk ej postępowanie, celem nznan z zazmarłegc 
zaginionego a jego  małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje s ę  ( gół:is wezwani , aby udzielono Sądowi lub 
,adw. Dr. Sołty ikowi w Rz/SżOwie, którego ustanawia 
się obrońcą zwiąsku ma żeńskiego wiadomi ści o po- 
w y i wymienionym. Mikcła a Kosiorowskiego wzywa 
", e, aóy przed niżej wym;emony.n Sąd m stawi, się, 
lub w inny sposób uwiadcmir o swem życiu. Sąd tu­
tejszy aa ponowną pr śbe, po dniu 20 kwietnia 1922 
r. rozstrzygnie o uznaniu >a zmarłego.

Sąd okręgowy OddGał V.
Rzeszów, dnia 18 września 1822. 869
T. 135/22/3. Ei;a sP ech m a n  syn Józefa i lu .y, 

Urodzony w :oku i864 w Hńkowc?ch przebywał w 
czas e ia w 'z ; i  i osyjsziej w M kaliczj.nle, wedle za­
przysiężonych zeznań ś ',ia ków, w lut m 1916 roku 
zachorował na tyius a 4 tvgodni później miał uinr ec 
w wojskowym szpitalu w Mikubiczynie. G ly  wobe; 
tego jest prawdopouo1. n-', ie  osoba wynwen:ona po­
niosła śmierć zarządza sic na wniosek Eii Rasmarin 
rostępowar.ic ceUm udowodnienia jej śmierci, a z t -  
razem ogłasza się wezwanie ażeby do dnia 15 grud- 

:a 1922 udzielono a lb ) sądowi albo Drowi 
Kohnowi w Czorikow e, którego ustanawia się kura­
torem wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminn ł po przeprowadzeniu dowooów  sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Czortków, dnia 21 sierpnia 1922. 9895
I .  207/21/1-. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Michał Hrynczyszyn syn Potrą  
ur. 18 ls  opada 1861 wcuie przeprowadzonych dccha- 
| ip | ^ l jT O S > 8ł  w  wójaię jako w o & i«3  cywilny ud

j , 0 / ' . ż l L  i ż .  L .  ’,V  ;■ vV  O : \ ■ 1  u  u , : i - k i

S erpnia 1814, w jesieni 1914 zachorował pod Kiel.ami 
i d tego czasu nie d: je o sobie znakużyda. M ;żnaza en. 
przyjąć, i i  zajdą warnnki ustawowego domnieaiamz 
śr.ie ci po myśli §  24. !.? . urt. cyw., wzgi. ust, z 31 
marca 1918. r. Nr. 121. Dż. p. p Webec tego na w e ;;-  
seic Anasiazi Hrynczyszyn wdraża się postępowanie 
celem uzn uia uym ieno ej osoby za zmarłą, \viado- 
mośc o zaginionym naiezy udzielić S aowi albo adw. 
Drowi A/turowi T  Iiowi we Lwowie, któ ego ustnnawiz 
i;  k i  aiore® . Zogmlonego wzywa się, aby s ę  jawi 

u zed podpisanym Sądem, O i e żyje, lud w mny sp' - 
-ób dzł znsć o sobie. Po  dniu 1 marca 15)23 wzgię- 
i ,ie w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządze­

nia w gazecie urzędowej. Sąd ca ponowny w ul osek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 s erpnia 1922- 9754
T. 503 22/3, Wdrożenie postępowania celem uzna- 

.) a za zmar.ego, G rzego iz Tkaczu: syn Ignacego u- 
rodzony 4 im ego 1894 w Zuzelu ostatnio temżo za­
mieś kały brał udział w wojnie jako żołnierz ukraiń- 
SKi i wedls przeprowadzo ych dochodzeń zost.d w 
jesieni 1818 pobr/ny o wojsk ukraińskich a latem 
1919 rann ,1 w lewą nogę, zoajat odstawiony do szpi­
tala w Tan opo u i od tego czasu wszelki s u:h c 
nim zaginął. Można zatem przyjąć, i i  zajdą wa un 
ustawowego d tnuierarnia śmierci po myśli §  2 i. i 2 
u. c. Wubtc lego na wniosek Anny P oiicfca wdraża się 
postępowanie,- celem uznan a w , mienionej osoby z. 
marłą. Wiadomości o zaginionym należy udziel ć Są­

dowi albo adw. Drowi Zdzisławowi Sufkowsk emu we 
Lv*owie, klóie^o ustanawia się kuraio em, oraz obioń- 
cą węz a małżeńskiego nieobecnego. Zaginionego wz, - 

a s:ę, aby jaw.ł się przed podpisanym Sądem, o ile 
ży e, lub w inny sposób dał znać o sob e. Po cniu 16 
w y.Pś la 1923 względnie w rok od dnia ogł05zeni 
ego zarząd euia w gazecie urzędowej Sąd na ponow- 
:y wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okr gowy cywilny, Cddział VII.
Lwów, dniaJ24 sierpnia 1922. S679
T. :63 22. Edykt. Helena He cl zamężna Kaftan, 

urodzona 19. sierpnia D 83. r. zamieszkzła w Staniała- 
“••owie, wydaliła się w zimie 1915. r. wraz z cofają­
ce ml się wuisi-aml ros/jsk emi w głąb Rosji i odiąa 
b ak o niej wiadomości. Wdrażając postępowanie ce- 
I m uznania jej za zmarłą, wzywa się, aby uwiadomio­
no Sąd albo kuratora i obsońcę węzła ma’żeńikiego 
adw. D a S- Go dschlaga w Stanisławo w ie o ’ zagii; c  
aej ao sześciu miesięcy, j.ociem  Sąd rozstrzygnii na 
ponowny wniesek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16. pa£d/iern'ka 1922. 8727
T. 259 22. Turko Roik po Wr.syfu, urodzonj. 

h bzczep.oi ich 1880. r., wstąpił do wojska w czas c 
upólnej mobilizac i nie daje znaku iy  a. Wobec ?e- 
;o jest prawd podobn , że tenż ; pauióst śmierć, za- 
.zatłza się na wuo ele Ewy ko kow-j po. tępo w in ie 
ce' em udowodn enia śmierci i rozwiązania vyęzła ma - 
ł; ń kiego, o g łis a ją c  wezwanie, ab/ ao pół roki od 
'płoszenia w „Gazecie 4 w o »  sk, ej * Sądowi albo Draw 

Waniekowi adwoKaiowi w Przemyś e, którego ustana­
wia się kuratorem, u ż  clono w iadcm :ś:i o zaginio­
nym. Po upływie te o czasu na ponowną prośbę Sąc 
a. zeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Ortd-iat V.
Przemyśl, 11. wrześn a 19 2. 96.-6
T. 277/22 3. Ectylc. Łukasz Borecką syn Piotra* 

rodzony m ia  30. pażdziem ka 1879. r. w Kadiubi- 
s ■: ch jiowia Brcdy, zestal rowołsny w  1914, r. do 
w .jska austriackiego, walczył n.i włes.-i a fronc e a ot 
L 17. r. ślad po uim zaginą’. S .tiąd k ; 'teks r Kcć z - 
rzjs.eżony zeznaje, i±  w si/rpniu 1917. . otrzymał 
jD kolegi swego list zawiadam aj uy go o śmierci Łu. 
tasza Boreckiego. G w  wobec powyższego prawdopo- 
.loonem j .st, że . agnlony nie żyje, przeto na wniosek 
Kseńki Boreckiej wuraża s ę postępowanie, celem uz c- 
yia Łuiiasza Boreckiego za zmarłego a małżeństwu 
z :im zawartego za rozwiązane. W ydaje się przet 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Drowi tv ani owi adwokatowi w Złocrow .e, wiadomo­
ści o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien Łądo- 
vi donieść o swem życfi.i. Na ponowny wniosek p L. 

upływ e 6 miesięcy od dnia ogłossenia edyktu w . Ga­
zecie lwowskiej" rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyż­
szy wniosek. Sąd okręgowy Oddział IV.

Złoczów , dnia 7. września 1922, 97ot!

i . 2pl/;2/3. E iykt. Jar* Kryweszko, syn Stefaua 
urodzony unia ż9. czerwca 18S9. i. w Czei hach powia 
Brody, został zabrany do wojską ukraińskiego w 191j . 
p zszedł na Ukrainę i dotychczas nie wrócił. $ Gaćt k 
Wa yi Juzwysz n zaprzysiężony zezn -.ł, e na wiosn - r 
i919. biiit zrgm oHy razem z nim udz:ał w bitw ę pod 
Berdyczowem, w l.-tórej zaginął. Gdy wobec powyź;ze- 
;o prawdopodobnem jest. że zaginiony nie żyje, prze.o 
:ia wniosek Katarzyny K ryw e;zico wdraża się postę­
powanie. ceiem uznania Jena Kryweszkc za zmarłego, 
i małżeństwo z małżeństwo z nim zswaite za roz- 
■/zązane. Wydaje się przeto wezwanie, aiiy udzielo.i 
Sądowi lnb kuratoiowi D owi Drcnomi eckiemu. ai!'v. 
./ Z łoczow ie, wiadomości o zaginionym. Gdyby sari­
nu y żył, winien Sądowi donieść o swem życiu. Na po- 
owny wniosek, po upływie jednego roku od dnia ogło- 

■i nia edyktu w „Gazecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd 
ostatecznie p o «y źszv  wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 7. września 1922. 1.707
T. 221/22/3. W droż-nie postępowano c lem uzn - 

nia za zmarłego. Anna Maksyinow.cz ?, C ooczyc wnio- 
ła o uznanie męża Semo a Maksymowicza za zm/r- 

lego i zawartego z nim dnia 10. czerwca 1906, r. * ; •  
d ug obrz. gr.-kat. w Chłopczycach małżeństwa za i na­
wiązane. Z zeznań wu.oskodawczyni i świadków, wana 
Szweda i AHera Kammerm»:ma oraz z pośvi';a czenia 
Zwie zchności gminnej w Chłopczycach z dnia 13. lip. 
ca 1922. r. wynika, że Sim  on Maksymowicz został
wjięty wojąfea uwstr, w JW6, r. i j»tw Jgłalw* »9.

p. p. walczył na froncie rosyjskim pod Ł  c* ent gdzi-’ ; 
„ginął bez w ieść. Od tego czasu nii in . o eibi żad­
nej wiadomości — zachodzi więc donr ieman e, ż *  nic 
‘.y/e. Na pou tawis ust. z 31. marca 1918. r. Nr- 128. 
Dz. u. p. wdmża $ię postępowanie, celem uznaa a za 
zmarłego S r m i«a  Mak ym ow icia i zsw zrteęo z nim 
małżeństwa z i  (Obwiązane. Wydaje się prz ta ogólna 
wezwanie, aby uazieicno Sądowi iub kuratrrowi p. n - 
ł;r 'u sz tw i E igienius-ov\ i Kawiurkiemu w Rudtacr,
< ó e?o zarazę a ur.tunawii się obrońcą węzła m a - 
ieńskiego — wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną pro bę, pc dniu 1, marca 1823. r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 31. lipca 1822. 5745
T. 242/22/3. Edtkt. M ron Ł  btzuk, sy i P io  rą, i 

-radzony dnia 26. wrześni i 1881. r. w Perut/u.e powiat1 
R idziechów, w ;. 191S, powołany do wojg a austriac­
kiego brar adzi ł w w j ie iw  arowej ną {Ł a c ie  w ł ­
azi, skąd dotychczas ule wrócii. Os atr.rj wiądoiacść 
od ni“RO pochodziła z 22. wiześr.ia 1 13. r. S,via(Uco- 
,vie Dmytro Władyka i Stef3n Szewczak zr.przysięź-  
ni zezuaii, t£  razem z  zaginionym do3tail się do ni:- 
woli seib kej, gdzie zaginlo y zachorował n ; ió łtacz- 
kę i : msrł z 11. na 12. grudn.a 1918. r. o goóz. 4-ej: 
rano. Gdy wobec powyższego prawćopodobnem jesy 
,'e Miron ŁobczuK, syn Piotra, poniósł śmierć, przeto 
■a prośbę ż-ny Anastazji Ł  oczukowrj wdraża Uę ne- 
nępowame, ceiem udowa ..nenia zaszłej śmierci zag - 
.ionego Mirona Łobczuka. Wydaje się przeto oaótne 
wezwanie, aby uwiadomiono Sąd aloo kuratora 
Dra Hamme mana, adwokaia w Złocsowie, aż ao 

esc u miesięcy, o zaginionym. Po upływie powyższe- 
;o czasokres1', po pr eprowadzeniu i popodję. ia et ■  
urodo w będz e rozsiizygnięte o dow odzie zaszłe, 
.imierci. Sąd okręgowy. Oddział IV.

Złoczów d va 9. w rz .śń a  1922. 9737
T. lOł/22/S. Wdrożenie jrostępowąn s cc est uzu«* 

,iia za zmarłe1.;o. iwan Koroluk, urodzony 19. stycznia 
1886. r. w Hłuboczku małym powiat Zbaraż, powela- y 
'.■jitił w Czasie ogólnej mobilizacji w 1913. r. d ow o j-  
ka ausirjackiego do 15. p. p. i jako żom ierz orał 
idziat w wojn.e światowej, a oststnio w jes eni 1916 

w walkach na włoskim łronci?, w miejscowości „Do- 
bor-.la“ c? stw ierdzono '/ezit,io.am. swiaaków Ł-c.*. 
Bary luka i Franka Mttzia. OJ tego czasu nie daje o s o ­
bie żadnego zn aku iyca . Gdy z^tem przyją należy, oe 
zachodzi us awowc domniemanie śmierci, przeto war; - 
U  się na prośbę jego żerny Pelag i Koroluk postępo­
wanie, celom uznania za zmarłego. Wydaje ię pr.eio 
07Ó1 ew ezw iu ie , »by udziel no Sądów lub Kurator: w; 
Panu Drowi Patatoffowi. adwok nowi w Tamopou:, wi?.- 
domoici o powyż v ym enionym. Iw naKnioluka, o i.'e 
>yje, wzywa się, aby p r l  wymienionym : dem s ła ­
wił się 1 >b w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tuLjszy na ponowną piośbę. pe uDlyw.e rrku oo 
ogłoszenia tego edyktu w VG  izecie lwowskie,* raz- 
trzygcie ot wniosku.

Sąd okręoowy, Oddział V.
Tar- oęol, dni i 9, sierpnia 1922. 9747
T. 353 21/3. Ed/kt. Hryńko U uszczak, syn Iwa­

na, roK ik w Palucha wie w.ełkim powiat Przenry:lanv 
t tam ie w 1871. r. urodzony, wyjechał w 1914 r. do 
A oeryki i wedle zap zy icpory h zcz -oń świadk . Pe- 
tra Kulasz:! w mi.r.u 1918. r. w New Y  r;n  wpadł do 
morza i u‘ op ł sic, a św adek poznał zw oki i był na 
ego pogrzebie. Gdy wobec pow yżizego prawdop-o- 

dobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto na w io- 
3ek jego żony Ahafj; z Dencsów 1 ł.iszcrak wdraża 
ię p rst powanie ceiem uznan a go za?m  rłego, a m ł- 

ieHałwo z i im zawarte za rozwiązane. W « dsjesłę prze.c> 
orólne wezwanie, aby udzielono Sądowi alba kurato­
rowi adwokatów Dro *i Meszyńskiemu w Złoczowie, 
któreg* zarazem u tanawia się obr ń:a węzta msłżeh. 
rkiego r  aćomoś i o zaginionym. Gdyby zapiniony żyt, 
tvi. ie « Sądiw i coui : ć o swem .'yciu, Na ponowny 
wniosek, po upływ e jednego roku od dn a osfataiago 
ogłoszenia edykiu vj „Gazecie twowsk ej* roz;t:; yg- 
ije Sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 3. ist^pada 1922. 9980
i . 811/21/4, Wdrożenie postępowana cel'im uiar.- 

ua /.a zmarłego. B sżaj Majdan, ; yn Fiotra, ucodzair/ 
dnia. 13. stycznia lsSS r. w M agisrow ie, roiuik, ostri- 
i.o zamieszka y w Uiicku S tredóew icz, brał udział 
v woj.rie jako żotn erz *u tr. przy 89. p. r. i wedie 

przeprowadzonych dochsdżeń dostał się do r.i-woli 
rosyjskiej w 1915.r. rdzie miał umrzeć. Można zatein 
trzyj,,ć, ie  zaj. ą warunki ustawowego domniemania 
mierci po nijś.i §  24. 1. 2. ust. cyw. wzgl. uat. z 81. 
n..rca 1918. r. Nr. l ;.8 Dz. p; p Zarząl/.a się tedy 
a wniosek Mclanji Majoan postępowanie, cclcm czna- 
ia wyinienii-wiej osoby za zmn ą, a związku małżeń- 

-kiego, zaw irtego na dniu 19. września 1811. r. ir.ic- 
zy wymienionym a M/lanją Semak za rozwlązcny. 

0 ,,«asza się zatem wczw.in a, aby udzeiono wiudo- 
ości o zag nionym Sadowi a bo D ow Salomonowi 

Stsmp erow. adwokatowi we Lwowie, którego uatana- 
w a  się kuratorem or z obrońcą węrła m ał.gibkiego, 
ć jg  uiotiego wzywa się, aby jawa s.ę prz^d podpisany n; 
ąćem, o ile żyje, lup winny sposób ta ! zn.-ć o sobie. 

Po dmu 31. lipca 1922 r„ względnie w sześć mies »cy 
od dnia ogło>zenia tego zarzkeiz nia w ga :e ;ic  uizęo- - 
#ej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzec?• 
ne orzeczenie.

Sąd o ręgowy cywiiny. Oddział VI!.
Lwów. i1'n a 3 *tvcznf i 922 885
T. IV. 55/21/7. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Józef Pezda Ostrówka, powoła­
ny w czasie mobilizacji w roku 1914 do służby woi- 
skwej przy 40. p. p. w Rzeszowie, zostaf nastęonie 
wysłany na front rosyjski, gdzie dostał się do nięwoii. 
Wracając z niewoli z początkiem 1919 r. wraz z Jó­
zefem Biakmickim zachorował wśród drofc: a przybyw­
s z y  na Węgry, zgłosił się do szpitala w Debroczynie,, 
S tó e  »o&&ł i » J t » ł  wswifci ^
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ginął. Ody zatem przfta*' naloty, że zachodzi ustawo- du Apelacyjnego we Lw ow k  Przewodniczącym Preze-Jfl/154 z 8. maja 1922 ns kwotę HK1.000 Mkp. na kntc
w-p dcmi »Miu»nte| z ki. '24. ust. cyw. przeto wdraża się 
na promie Emilia Pezdowej postępowania celem uz- 
P w a  z* zmarłego. Wydaje się przeta ogólne wezwa- 

%£*c* aby nd^m>r,vx Sądowi lub 'kuratorowi Pann Zyg- 
inisitowj Jaworskiemu... adwokatowi w Tarnowie wią- 
oomości o powyż w-yrme^jjiWi. Józefa Pezdę wzywa 
s>f:, aby przed niżej w ymienionyni Sadem sUwtf się 
Iud w 'inny sposób irwtaduridt o swesn życiu. Sjjd- tu­
tejszy na. ponowną prośbę ty..- d r,'« 2S lutego 1923 r. 

[rozstrzygnie o uznaniu i i  Kjy£łc$,v.
Sąd okręgowy, Otfda&d iV.

Tarnów. dnia 6. czorwfca 9978 1— 3

C. cz. T j IV. 127/21/8 Wdrożenie postępowania 
.orłem udowodnienia Jrahrrti. Aatoni 'Śliwa z B.lenia- 
awę.wac wyemigrował przed 16 Laty do Ameryki, gdzie 
v  sdlug zaprzysiężonych zeznań' iUwSłków Franciszka 

jOTbiychta j Nic etom Kuliga. asser-rł w lutysn 1906 r. w 
Seie Chicago. Ody wobec powyiszego jest jwrawdopo- 
JołMWsn — że Antoni śliwa aa. prośbę Katarzyny 
Klsmex rocte rrrudzień wslrsża się pogSsisowto-̂ J celem 
tHtwt dnienizi zaszłej śmierci zaginionego. — Wydaj* się 
przeto ogólne wezwanie, aby wwisitorasiann Sad albo 
kuratora p. Dra Władysława Syruacka aż 4o ocia 15- 
gructaia ,1922 r. o zaginionym. .Po. u*>?yv«e powyżst ego 
czasokresu po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów 
będzii rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej fairiepa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

1 . . .

Tarnów, dnia 30. czerwca 192 '9823 1— 3
T. IV- .7912212- Zarządzenie postępowaniu celem 

futnHuia za łm n /eto  i małżeństwa za ro wiązane-Jan 
jSta;iczvk. ;yn J im  i Katarzyny z Ptaszków, urodzo­
ny dnia 30 wizesnia 1-887 roku w Mieisću powiat O- 
•śwjęeim, i tam zamieszkały, robotnik kol-jo w y , biorąc 
;t zi ł w wnin e światowej jako żołnierz 56 p- p b 
armji austro-węgicr:-kiei ostatnia wiadomość dał o s o ­
bie w dniu Ib. listopada )9 l4  roku. a wedle pisma Ka­
dry Likwidacyjnej b- 56 p- p. miał on zaginać w d !u 
'23 listopada 191-1 w potyczce pod Rycznwem- Gdy 
rat/rr można p-rzy.ąć. te  zaistnieją warunki domnrma- 

śm erci z ustawy z 31- marca 1918 r. Nr 128 dz- 
;i'- r- i z §  112 k- c zarządza się na wniosek żony ie- 
gc Annv Stańczyk. r os;ępowSnie celem uznania wyż 
;Wymiei'lom go aa zmarłego a małżeństwa m iedzy nim 
.a w;: ios. od iwczynią dnia 18* styćzn‘a 19H r zawar­
tego za rozwiązane- Ogłasza fiy  przeto wezwanie, aby 
to zar.i.-iO rym udzielono whdm-nśu Sadowi lub Dr. 
>Zimmer$i>iuo.vi a dwora to a*:, w  Wadowicach, któr-go 
•iistanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą w ęzła  
nua/żeńskięgo. Jana Staórzyka o ite żyje, używa się 
luby stawił się przed podjDątom Sadem, ub w i m y 
.sposób dał o sobie. Po sześciu mi siącach od dnia o 
g ‘ oszeuk: w „Gazecie Lwowskiej* Sąd na ponowny 
wniosek wyda o-.taieczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W adowice, dn:ń ^  września • 1922 r. 99^5
T- VI- 216/22/3. Wdrożenie ittępCwanio. celfem 

tiznanla za zmarłego. Sianisław Michałek; ro'nik zp 
Stifczyna, powiat Brzesko, urodzony tamże 'S8A przy­
dzielony 1914 drj 22 pułku obrony krajowej według ze- 
> a i  Je irzeia Hatmofy i Jed. zeja G >rzkowsxiego z 
'G ab.a m at, zg nąt we *wrześniu 1914 pud Kraśnikiem, 
{odtąd nic daje znaku życia- Gdy przyjąć najeży, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z §  1 usi- z 31/3 1918 
Nr. 128 Dz- u. p. w dr ża się na prośbę Zof i Mialiałjto- 
wei postępowanie celem uznania wymienionego za zmar ■ 
/ego i ogłasza się wezwanie, ąby udzieiońo sądowi wia- 
'dumości o zaginionym* Stanisława Michałka w zyw a 
| -  fb y  przea poapisaaym sądem stawił się. lub w 
Jiai.y sposób uwiadomił o- swem żj'ciu- Sąd na pono- 
jWną prośbę po dniu 15- maja 1923 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okięgnwy cyw. Oddział VI- 
Kraków, dnia .25- września 1922 u  9913
T- VL  280/22/1- Zarządz:m;e postępowania celem 

Uznania za zmarłego- Wojciech Hycner, syn Feliksa 
i A.tęy, stolarz z Podgórzn urodzony 1883 w  Czcho­
wie powiat Brzesko, przydzielony 19‘ 4 co 32 pułku 
strzelców nie daie zpa^ku życia od 1914, Gdy przy- 
iaćkna-ely, że zs-ltodzi ustiWowe dorhnietnąn e z §  i- 
Uśł.'-z 3 i 3 19-8 Nfl 1' 8 Dz- u- p. w ira ża  się na pro- 
śt ę Julji Hycner postępowanie cejejn uznania wym ij- 
"eiojicj .0 ja. zmarłego i ogłasza się we z' w./nie, aby u- 
dzieiono-sądowi wiadomości o zaginionym- Wojciecha 
łivs.iera w zyw a.s  e, aby przed podpisanym sądem Ita- 
\v-ii cię lub w  inńy „pjsób uwiadom i o swem życiu 
Sąd na ponowną prośbę po aniu 15. rna a 1923 roz- 
Jstrzygnie o .'znaniu za zmarłego-

Sąd okręgowy cyw* Oddział V(- 
Kraków dnia 22 sierpnia 1922- 9912

S ą d u  c f c y ę g o w e g o  K a r n e m u  Jana H a w r t ą  s a s  z a s t ę p -1 J a k ó b a  A c b t i ą  a p t e w a j ą c e g r * .  k t ó r e  m i a ł o  z a s ś a a ć  1 c a r n i  t e g o ż  s ę d z i ó w  Sądu o k r ę g o w e g o  Franciszka K o h - j  w z y w a  s i ę  p o s i a d a c z a ;  t e g o  < k t k i v m e i i : u .  i ł b y  s - . y e  p r a w a  
m a i t a .  A i w a t n e g o  P i s k o z w b a ,  B d r n i t t n c t e  P b B i p p »  T e o t l i a  |  z g l o s , i ł i  w  p r z e c a ł t g n  S ż ^ ś c f c i  m i e s i ę c y  o d  4* : > ; t e g o  e -  M a k u c h a ,  J n w c n a J a  N i e w j ą c k m r s K i e g o .  E d m u n d a  S w f e r -  J d y l c h t .  W . r a z u *  p r z e c i w n y m  p o  u p ł y w i e  tego t - ę r n p i a  
c z y ń s k S e g ó ,  M f t a d y ^ a a y a  M a y e r a  D r a  J a n a  S o c h ę ,  , p o w y ż s z e  z f e ś w ł a d c z e n j e  u z n a n i e  z o s t a n ą  p r z e z  S ą d  u t i d w f l i a  G S t b t a g e r a ,  A u g u s t a  G i ę - b u U o w s k f e g o ,  F e l i k -  f  z a  p o z b a r w a m e  z n a c z e a d a .  s a  N a r c t e k i e g o ,  l ó z e i r .  D w o r z a k a .  K i t z ś r m ^ r z a  L a ś l « i e i a . J  S ą d  ' p o w i a i o w y .  O d d z i a ł  n .
Władysława' Drą Hoszowskiego, Leona Naw-rockiiagc*.( Gródek Jagieł, dnia 16. czerwca 1922. 9869 1— 3 
Dra Tadeusza Kossowlcza, Antout-ego l ukUuowlc«i„ j 
Kazfen4er/'a Angielskiego. Dra Norber.ta Huta, Jtteeła;

C. II. 878122.1 Edylkt. Przeciw niewiadomym z 
miejsca pobytu Antoniemu Skrzypkowskićmu i Frand- 
*zk.owi- Wojtowiczowi przedtem z bia>obrzeg wniósł 
f 'ranciszek Zolna po Wojdecdiu z Białobrzcg do tutej - 
iśądu skargę o uznanie prawa własności pgr. Ik. 1913 
km. Biatobrzeg. Ustną rozprawę wyznacza się na dzień 
•9. listopada 1922 godzina 9 rano, biuro Nr. 11. Dla 
*trzeżeria praw' pozwanych ustanawAor1"  kuratorem p. 
Dr. Samuela Kurzera adwokata z  Krosna na czas ich 
nieobecności.

Sąd powiatowy. Oddział K 
Krć|sno. dnia 25, pażdZLemiki. 19212, 9993

Obwieszczenie. —  Dla V. zwy czainej i V. nad- 
*wyczaiitw i kadencji Sądów Przysięgłych, których po- 
*1edBanła w Sądzie Okręgw/m Kaimym rozpoczną się 

jdnia 6. listopada 1922 dla V. zwyczajnej kadencji a dnia 
;C grodaia 1022 oia V. nadzwyczajnej kadencji o go- 

9 praed połurniem zamianowało Prezy^tim  Są-

Drfktętó.
Prezes Sądu okręgowego karnego.

Lwów, dnia. 15. paddztemfica 1922. - 9832
C. [1. 872/22. Edytkt Przeciw uiewtódojreron z 

nawysce pobytu Franciszkowi W ó^wSczowt i spóln, 
pozwaayni wmiósl d-o tutejszego Sądu skargę o asia 
Iżsste rozmiarów służebności Franciszek Żołna w Bia­
łobrzegach D/a strzeżenia praw pozwanego ustanerwio- 
tto kuratorem Iidiannc l-o Sk,zypkową 2-o Vv,ó4.!»wi' 
czową z Biatobrzeg na czas jego nieobecności Ustna 
rozprawy wyznaczono na dzień 10. listopada 1922 go­
dziną 9. ,airo biuro Nr. 11.

Sad powiatowy-, Oddział U.
Krosno, dnia 20. p3jżdzlernłk3l922. 9992
C. II. 179/22. Cdykl. Przeciw nieobecnemu Lud- 

wńkowi SłotwiiisikieiTiu przedtem z Ciężkowic wnieśli 
Antona i Salotnen Miętusowie z Ciężkowic poecw o 
z.uesienie wspóiwiasnośa reainośa objętej lwh. 83 i 
531. ks. g-r. gjn- kat.. Ciężkowice. Ustna rozprawa .od­
będzie sifc 8. listopada 1922 o godz. 9 tanc w  podpisa­
nym Sadzie biuro Nr. 2. 11stanowiiany dla strzeżenia 
praw pozwanego kurator Dr. Se.iden adwokat z Cięz- 
kwjc bedizie go zastępywal dopokąd się w tutejszym 
Sądzie nie zgfosi lub p2tr,\.*[n.ocnika nie zasnianuje.

Sad powiatowy. Oddział TI.
Ciężkowice, dnia 21 października 1922. 9991
Prez: 34Ć7 22 Pap Prezes Sądu Apelacyjnego 

ustanowił dia HI. kadencji posiedzeń Trybunału Sądu 
Przysięgłych w tutejszym Sądzie okręgowym mającej 
sie rozpocząć ifljjg 27 listopada b r. przewodniczą­
cym prezesa Sadu okręg. Dra Stanisława Drozdow­
skiego. a zastępcami- wiceprezesa Sadu okręg. Stani­
sława Chmielewskiego i sędziów Sadu okręg.- Aleksan­
dra Kozaczka. Ludwika Ferałia. M?chała Dro-Uoniirec-' 
kiego, Józefa Pawłowicz®. KArpla Wrśniewskiego. Fe­
liksa Słotwińskiegn i Tara Jankowskiego.

Prezes Sądu okręgowego.
Kołomyi?,, dnia 16.- października 1922. 9837
Cg. L 334//22/1, Edtdtt. Strona po^'cHowa Onu­

fry Twardy wniosła skairgę przeciw stronie pozwanej 
Pawłowi Wróbel o 320.000 Mkp. Audiencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 8. listopada 1922 g. 
9 la-rzedpołud. w tym Sądzie, biuro Nr. 25. Ponnswia-z 
miejsce pobyty mrons pozwanej test nieznane ustaną-* 
.wie śie "Dra. paritiego w Tarnopolu kuratnręp), który 
ja' bedsie zastępował na jej 'koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, donóki ona sama sie- nic stawi i nie ustanowi 
pefruoirrocmka.

Sąd okresowy. Oddział 1 
L^onociol, dnia 22. października 1922. 10.001

n y
E.X. 481/22. Bdykt licytacyjny Na wniosek stro- 

śgzekwiSącej Michała T y  wina 'odbędzie się dala 29 
Ostopada 1922 o ęod-z. 10 przedpołńdrtjdlrf w 'tworzę Nr. 
94 na zasadzie zatwierdzonych warnrfxów licytacją nz- 
stepniacych realności: Księga gnmtowa StanisfcKW6v ,  
whl. 901 oznaczenie realności Rerrtoość składająca się z 
parcel gr«nŁ 'kat 2546 4. 2546/6, 2547/4 i 2547/6 w Sta- 
nisfaw<jj«e przy utócy Śnfeżnej. wartość szacunkowa 
2.640.00& Mkp. tuijnśźsża otarta L320.000 Micp. Do real­
ności whl. 901 ks. gr. Stanisławów Wttóżoi p.astęm'fącr 
przynależności: 6 podwój. 2 skrzvd? .ukiwi te  sykle,t.. j 
dwwkrzyd* d-rzwf z c/kuclemi. 1 p a r i r m i  sżts-dltes-^ytr. 
budynek gospodarczy. 2 piecy 2 kucłśfd isigó-dsWe •:>- 
szacowane nąjJOO.WO MByp. PoniżęI nakiffższei oieny 
sprzedaż nśe nastąpi.

Sad oow natow y, O ddzia ł X.
Stanisławów, dnia 25. wraRrJa 1922. 9rO

K O N K U K S y .

L. 1576. OGŁOSZENIE. Cele.tn obsadzenia waku­
jących posad lekarzy olcręgow-ydi w Radziechowie, 
W itkowie Nowym, rozpisuje Zarząd powiatowy W y ­
działu powiatowego w Raaiuioncc Stnimiiłowcj 
K O N K U R S. —  Do tych posad przywiązane 
są pobory XII, stopnia s! ażbowego urzędników pai',- 
stwow-ych wraz ze wszysttómi dodatkami, oraz ry­
czałtem na objazdy w kwocie 20.00(1 Mkp. rocznie. 
Po rofcu pr-owizorjmznej służby może nastąpić stabili­
zacja. Podania wnosić należy na ręce Wydziału po­
wiatowego w Kamionce Strnmiiowej w te mknie dc 30. 
listopada 192^— do których dołączyć: 1) metrykę uro­
dzenia; 2) dyplom lekarza medycyny; 3) świadectwo 
przynależności; 4) curriculum' vitae —  nieprzekraczal­
ny 40-ty rok życia —  oraz przynahnniej dwirletnią 
praktykę zawodową. Pierwszeństwo będą mieli zdemo­
bilizowani lekarze arroji polskiej..

Z Wydziału powiatowego.
Kamioratoa Strumlłcwa, dni: lo. października 1922. 

9841 1 3 Komisarz rządowy:
wz, Adam Bogusz «rr.

L. 4/22. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego w 
Busku Oddz. III z 12 października 1922 Icz.’ L. 4/22 
pozbawiono całkowicie własnr*wolności Frartoiszka Ko- 
bylańs;kiego z Buska a to z powodiu choroby um;v'sło- 
wej. —  Kuratorką ustano^'ono jego matkę Jadwigę 
Kobylańską.

Sąd powiatowy. Oddtział III.
Busk, dnia 12. pa/ldziemika 1922 9853 1--3

Nc- - II- 362/22/1, Uchwała. Na wniosek p. Jakóba 
Achtla kupca w Gródku Jagiellońskim zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia zaświadczenia wystawio­
nego przez Urząd stacyjny w Gródku JJagiellońskim 
opiewające na zaliczkę Nr. 199 do karty przewozowei 
Gródek Jagielloński — Koniuszki SierniarKWśkie Nr,

Firm 1001/22./C./1IL/98. Zmiany 1 dodatki odno­
szące sie do w-pisftttycb już w rejestrze haruSowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. !Jo rejestru oddz. 
C wciągnięto: Siedziba firmy- Krp.ków. Brzimenie fJr- 
m y  Polski Związ<ik piekarzy Spóka z ogranicz-jna 
o.1i), iwiedzialnością. Uchwala Walneg-t, Zgr zinad-zenin 

spółników z dnia 12. czerwca 192? L. R. 27676 z nuć 
ni-ono art. VI. kontrakty spółki z dnia 17 listo nada 1919 
L  R. 17596. Zawiadowców Stanisława Długoszewskie- 
go i Izraela Abrahammera w-kreślono w ich miej-w;’ 
ttstanowi-ono zawiadowcami Józ-da Krecfnę -v Krako­
wie uł Rajska 22 i Szymona SSbigera w Krakowie ni. 
Wrzesińska II zamieszkałych. Dzień wpisu. 26, sierp­
nia 1922

Sąd okręgowy cyw. jakc haitólowy. Oddz. a.
Kraków, dnia 25. sierpnia 1922 9613
Firm. 950/22./C./V./,338. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wciąg­
nięto co następuje: Siedziba ttnuy: Kraków. Brzmie­
nie firm*-: Świat- fUaTełistr-czny —  Spółka z ograniczo­
na odipowiedziamością Prjpdrrtóot przedsiębiorstwa: 
hatidel delaiiiczńy zn rczkam pocztowymi i Przybora­
mi filatelistycznymi Forma spółki- Spółka z ograniczo­
ną odpowiedział!iwściu w  m-yśl ust. z 6. marca 1906 L. 
58 Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków 4. Itoca 
1922 L. R. 18.826 Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapitał zaikładowy spółka wnosi 5,000.000 Mkp. w ca- 

1 kiści w gotówce wpłacony. Kida nadzorcza, składa sto 
z 3 członków. Do zastępstwa spótki są uprawnieni dwaj 
zawiadowcy Henryk LopaHca w Krakowie Salwator 
przy uł. Anczttca L. 13 i Dr. Antoni Priuschegg w Kra­
kowie ul. Lobzowsk;.-- 8 zamieszkała. Podpis Simy; pod 
brzmi-enięm firmy albo dwaj zawiadowcy arfbo jeden 
zaw iadw ca i prokurzysta umieszczą swe własnoręcz­
ne pc łptsy. Prokurę udzielono: Wftołdowt Abfamowi- 
czowi w Krakowie ul. Łobzowska 57 zamieszkałemu. 
Dzień wpisu: 20. sierpnia 1922.

. Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 18. sierpnia 1922. 9619

Firm./II28/22/0./C./V./372. Wpis do rejestru han­
dlowego firmy sjjołfcowei. Dc rejestru oddział C. wcią­
gnięto 00 następuję: Siedziba firmy: Bochn-ia. Brzrtw 
nie firmy: „Kłos" Polska spółka handlowa, spółka z 
ograniczona odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: nabywanie i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
procFktów TolnycIi. przeróbka tychże produktów, na­
bywanie i sprzedaż drzewa, węgła, koksu i nawozów 
sztucznych Forma spółki. Spółka z ogrnniczona odpo- 
wtodiziaL-nością w myśl ust. z 6. marca 1906 1. 58 opar­
ta na kontrakcie z daty 24.. sierpnia; 1922 L. R. 33498. 
Czas trwania spółki nieograniczony. Kapfta" zakładowy, 
-pfółki wynosi 20.000.000 Mkp. w gotówce ^ipfo^uo 
7.550.000 Mjkp. Dc zastępstwa spółki są utprawinen-' 
dwaj zawiadowcy, którymi urtanowono Jana SomSa 
f Franciszka Sondla W Bochni zamieszkałych — 
zastępcą zawiaatrwcy ustanowiono —  Dra Andrze­

ja /-Vcistę. Podpis firmy: pod brzrrtŁepiem firmy obaj 
zawiadowcy w-zg/lcdnie zawiadowca i zastępca zawia- 
’dowcv ifni-iszczą swl/ie podrlisy. Ogfoszenf/a kp6 '|vI 
ogłaszane będą zapomocą listów poieoonych. Dzże-n 
wpisu- 13. września 1922.

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 13. wrześni’  19?2. 9621
Firm. 1120/22. O./C./V./366. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy spółkov. ei. Do rejestru oddział C. wcią, 
gniętó co następuje: Siedziba farmy: Kraków, Floriań­
ska I. 37. BfftutBAiżne firmy: Salon malarzy polskich Hen- 
iTk  Frist spółka z ograniczona odpowiedziainością. — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel papierem, kartami 
artystycznemi i włdokówiLami. wydawtilctwo repro­
dukcji artystycznych, oraz hairdel obrazami oryginal­
nemu a fJ tak detaJlicznie jak rótvnież i hurtownie. 
Forma spółki: Spótka z ograniczoną', odpowiedzią'ao- 
ścaą w ntyśł ust. z 6. rharca 19Ó6 I. 58 dzpp. oparta na 1 
kontrakcie z daty, Knapów, 14. lipet 1922 L. R, 320,
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Czas trwania spótki nieograniczony. Kapitał zakładowy 
'Spółki wynosi 8,000.000 Mkp. w całości w gotówce 
fwipłac/aiiy. Do 'zastępstwa spółki są uprawnieni dwaj 
zawiadowcy którymi ustanowiono Dr. JultuSŁa Frista 
ii Dra Józefa Frista zamieszkałych w Kra.ko<wie ulica 
Floriańska 37. Podpis finny: pod brzmieniem firmy
.-łjodprszą się zawsze dwaj zawiadowcy kołtekt/wsae. 
Ofitoszenia spółki uskuteczniane będą zapomocą listów 
poleconych. Dzień w-pisu: 16. września 1922. •

Sąd okręgowy jako- handlowy, Oekfciał II.
Kraków, dnia 9. września 1922. 9623
Firm. 1008/22/C-./V./323. Wpis do rejestru han- 

Jdlowego i-irmy spótkowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraików. Brzmie­
nie firmy: Wistcdrzew spółka handlowo-przemystowa. 
spółka' z ograniczoną odpor/iedztalnością w Kiakwwie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hanctii i przemysł iSrzew- 
ny. tartaczny, zakupno i eksploatacja lasów na własny 
lub cudzy rachunek, eksport produkt ów  drzewnych, nać 
towy-ch, rolniczych, żywnościowych, maszyn wszel­

kiego rodzaju, import i eksport. Forma spółki: Spółka 
p  ograniczona odpowiedzialnością w myśl ustawy z 6. 
marca 1906 L. 58. D?,. n n nmnrta n » koncrafecłe «  da­
ta- K|aków 26. lipca 1922 L. R 28.090. Do zastępstwa 
spółki są uorawtiieaii zawiadowcy Roiitan Wandgęl w
Krakowie ul. Włślna 12 i Teofil Adam 2 im. Plutecki
we Lwow ie ul. Głęboka 21 zamieszkali. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy ieden zawiadowca położy swói 
podpis. Ogłoszenia spółki uskuteczniam e be da zaiuomo- 
ćą listów poleconych Dzień wpisu: 1. •perpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II
Kraków, dnia 1 sierpnia 1922. 9629
Firm. 816/22/C./V./330. Wpis 'do rejestru han- 

tłLowegc firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co następuj;: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy; Zakłady fotograficzne Inż. K. P. Cybulski i 
Spółka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością — 
Przedmiot przesiębiorstwa: zdjęcia lotograficzne na
zamówienia, z natury1, zabytków sztuki i kultury w 
wartości artystycznej celem dokonywania reproduk- 
cyj i sprzedaży takowych jak wogóle przedsiębrania 
wszelkich czynności z przemysłem fotograficznym 
związanych,- dla celów artystycznych i zarobkowych. 
Forma spótki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58. Dzpp. oparta 
na kontrakcie z daty Krazów 10. czerwca 1922 L. 12. 
,414. Czas trwania spótki nieograniczony. Kapitan za­
kładowy spółki wynosi 4,000.000 Mktp. w gotówce 
wpłacono 2,300.000 Mkp. Ajtfrrt spójni*:a Kazimierza 
Cybulskiego stanowiący urządzenie pracowni fotogra­
ficznej ocenili spólnicy na 1.700.000 Mkp. Rada nad­
zorcza składa się z 5 członków. Do zastępstwa spółki 
jest uprawniony zawiadowca inż Kazimierz Prawdzie 
Cybulski w Krakowie przy ul. Zwierzynieckksj L. 15: 
zamieszkały. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy; pod 
brzmieniem firmy zawiadowca położy swe nazwiska. 
Dzień wpisu: 8. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 7. sierpnia 1922. 9630
Firm. 903/22./C./III./270. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych już firm w rejestrze handlo­
wym firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
;Oddz. C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kra­
ków. Brzmienie firmy: Zakłady graficzne „Światło­
cień" Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Uch­
wałą walnego zgromadzenia spóinfków z  dnia 23. stycz­
nia 1922 L. R j 8421 uchwalono rozwiązanie spółki i 
przeprowadzenie likwidacji. Likwidatorami ustanowio­
no: Tadeusza Jabłońskiego w Krakowie uł. Francisz­
kańska 4. .i Dr. Tadeusza Gluzińskiego w Krakowie ul. 
Szewska 19 zamieszkałych, którzy podpisywać bedą 
spółkę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy z do­
datkiem w  likwidacji położą swe podpisy. Wierzyciel 
spółki wzywa aby swe pretensje zgłosili likwidato­
rom. Dzień wpisu 16. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział U.
Kraków, dnia 15. sierpnia 1922. 9631
Firm. 1010/22/C./V-/347. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy spółko-wej. Do rejestru Oddz. C. wcśągnaę- 
,to; Siedziba firmy: Bochnia Brzmienie firmy: Stellą 
wydawnictwo dzieł sztuki w Bochni spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wydawnictwo kartek (widokówek) obrazów ściennych
0 motywach narodowych, obrazów i obrazków świę­
tych, publikacji artystycznych i w zakres propagandy 
sztuki wchodzących wydawnictw, nabywanie na włas­
ność i pozbywanie praw autorskich, nabywanie na 
własność i wydzierżawianie zakładów przemysłowych
1 handlowych wchodzących w zakres powyższego 
przemysłu lub branie bdziału’r w takich przedsiębior­
stwach artystycznych, jakoteż ogólne konfekcje i ga­
lanterie papieru, wogóle prowadzenie wszelkich in­
teresów służących wymienionym hib podobnym ce­
lom, tworzenie oddziałów w kraju i zagranicą. Farma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiećziabłuścia w 
myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dz. p. p. oparta na 
kontrakcie z daty Bothnia 14. czerwca 1922 L. R. 33356 
oraz deklaracji z 4. Kpca 1922 L. R, 33396. Czas trwa- 

’,nia spółki njeogruniczoary. KapjŁtał zakładowy spółki 
wynosi 1L60OJJOO JWfcp. w  całości w gotówce wpła­
cony. Rada nadzorcza skład się z 15 członków. Do 
zastępstwa spółki są uprawnieni dwąi zawiadowcy, 

.którymi ust ano wrono Ludwika Śiasiaka i Stanisława 
Koni usze wskiego vv Bocłmi zbmiesżjjhajych. 'Zastępcą 
’ awiado|(vey rstenowiono Karała Szymanowfcza wi 
iśoclmi zamieszkałego. Podpis firmy; pod brzmieniem 
firmy dwaj zawiadowcy albo ieden zawiadowca i za­
stępca zawiadowcy koHektywnie umieszczą swe pod-

1 pisy. Ogłoszenie spółki uskuteczniane będą za/pomocą 
> listów poleconych. Dzień wpisu 25. sierpnia 1922.
'i Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Krakó, dnia 23. sierpnia 1922. 9632
Firm. 900/22. Ocldz. B./II./12. . Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 

.oddział B. wciągnięto co następuje; Skxlzi2ba firmy: 
Kraków, Brzmienie firmy: Spółka akcyjna Osada Gór­
niczo przemysłowa Trzebinia* w Krakowie. Prokurę u- 
dzieJono. Dr. Leonowi Fallowi zamieszkałemu w Kra­
kowie ui. Baszoowa 6. Dzień wpisu: 13. sierpnia 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział li. 
Kraków, dnia 12. sierpnia 1922. 9633
Firm. 852/22. Odidz. C./V./332. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy; Kraków. —  
Brzmienie firmy: Zakłady przemysłowe Lesiecki i Ro­
siński. SpóEkia z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie fabrykacji.wązko- 
torowych kolejek, tartaku, oraz zakładanie pokrewnych 
zakładów przemysłowych i handel towmrami z przemy- 
s.ązni temi związanemu’. Forma spółki; Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z daty Kraków 
dnia 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. oparta na kontrakcie z 
daty Kraków dnia 23. czerwca 1922 L. R. 440. Czas 
trwania spółki nieograniczony. Kapitał zakładowy spół­
ki wynosi 5,000.000 Mkp. w całości w gotówce wpłaco­
ny. Rada nadzorcza składa, się z 5 członków1. Do za-

. stępstwa spółki iest uprawniony zawiadowca Aleksan- 
dei Lieblang inżynier \y Krakowie ul. Zielona L. 21. za­
mieszkały. Podpis firmy: pod brzmieniem zawiadowca
położy swói podpis. Ogłoszenia spółki uskutecznione 
będą w czasopismach. ,,Cżas“ i „Ilustrowany Kurier 
Codzienny" wychodzących w1 Krakowie Dzień wpisu: 
10. sierpnia 1922.

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 0 sierpnia 1922. 9634
Fi-rm./955/22/C.rV./341. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wciąg­
nięta co następuje: Siedziba firmy; Kraków. Brzmie­
nie firmy: „W an“ Dom handlowy Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
prowadzenie domu handlowego a w szczególności wy­
konanie interesów handlowych i handlu wszystkimi u- 
stawowo w tym celu dopuszczonymi towarami jako to: 
surowcami, półfabrykatami i fabrykatami, na własny 
i cudzy rachunek, komisowa sprzedaż tychże towa­
rów, dalej przyjmowanie zastępstw firm krajowych 
i zagranicznych w zakresie przedsiębiorstwa, zakłada­
nie i prowadzenie na własny i cudzy rachunek wszel­
kich w związku z powyższymi interesami będących 
przedsiębiorstw i handlowych podług obowiązujących 
ustawowych przepisów. Forma spótki: Spółka z  ogra- 
niczną odpowiedzialnością w myśl ustawy z 6. marca 
1906 L. 58 oparta na kontrakcie z day Kraków 15. ma­
ja 1922 L. R. 27381. Czas trwania spółki nieograniczo­
ny. Kapitał zakładowy spótki wynosi 1,000.000 Mkp. w 
cg/ości w gotówce wpłacony1. Do zastępstwa sipółki sa 
trprawuteni dwaj zawiadowcy1, którymi ustanowionG 

Romana Wandzia w Krakowie ul. Wilśna 12 i Dra 
i Fedynanda Spoh.na ul. Krupnicza 19. zamicazkalych; 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy jeden z zawiadow 
ców umieści własnoręcznie swój podpis. Ogłoszenia 
spółki uskuteczniane beda listami pbMconymi. Dzień 
wpisu: 21. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy tako handlowy. Oddział II.
Kraków1, dnia 19. sierpnia 1922. 9635
Firm. 983/22. Poj. I1./243. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowi u 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddz. 
firm pojedynczych wciągnięto: Siedziba i brzmienie

tirmy: Jan Gótz browary i fabryką drożdży1 spirytu­
sowych. Prokurę Tadeusza Narzymskiego wykreślono. 
Prokurę udzielono: 1) Janowi Reginaldowi baronowi
Gótz-OkocimslJem-u 2) Antoniemu Bar. Gótz-Okccim- 
skfemn, 3) Marcinowi hrabiemu Badertiemu. którzy u- 
prawnieni do podpisywania firmy1 per procura kollek- 
tyw.nie tx> dwóoh w dowolnym składzie. Dzień wpisu 
23 sierpnia 1922.

Sad ckręgbwy jako handlowy. Oddział II.
Kraków. dnia 22. sierpnia 1922. 9636
Firm. 1193/22. Oddz. C./I./9, Zmiany1 i dodatki od­

noszące się do wpisanych już w  rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddział

C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. —
Brzmienie firmy:. Galicyjskie Towarzystwo^ elektrycz­
ne z ograniczoną odpowiedzialnością A. E. G- Unia 
Uchwałą spójników z dnia 14. czerwca 1922 zmtentone 
§. 12 kontraktu z dnia 9. marca 1908. Dzień wpisu: o. 
września 1922.

Sad okręgowy jako hartdlowy, Oddział H.
Kraków, dnia 2. września 1922. 963/
Firm. 965;22.-/CJV./352. Wpis do reje.-źru han­

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru Odd. C. wciąg­
nięto co następuje: Siedzi/ba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: Robur Polska wytwórnia przetworów che­
micznych i dyetetyczuych. Przedmiot przedsiębiorstwa: 

j Wyrób i sprzedaż przetworów chemicznych i Dyiete- 
j tycznych. Forma spółki: Spółka z Ograniczoną cd p 1*
I wśedzJafjiościa w myśl ust. z 6. marca 1906 L. ,68 Dr., 
p. p. oparcia na kontrakcje z day Kraków 26. czerw r 
ca 1922 L. R. 5286. Czas trwania spółki n ieogran iczo ­
ny. Kapitał zakładowy spółka wynosi 200.!XXj Mkp. 
całości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki 
uprawniony zawiadowca któr\mi ustanowkwwi Maria­
na Fischera w Krakowie ul. Sobieskieg J6 zamieszkane­
go. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy wypisze za­
wiadowca swoje nazwisko. Dzień wipisu 30. sierpni.’' 
1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kratoów, ctaia 22. sierpnia 1922. 962'
Firm. 1071/22S/C./IIL/22. Zmiany i dodatki rs.1- 

noszące saę do wpisanych luż w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddz 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków, 
Brzmienie firmy. Manufaktura przedsLębśorstwtn lis.n- 
dllowp-komisowe spółka z • ograniczoną oc.powjcdziakii.1- 
ścią. Uchwałą Walnego Zgromadzojja spólników v  dniu 
12 . sierpnia 1922 L. R. 5676 postanowiono rozwiązać 
spółkę i przeprowadzić likwidację. Likwidatorami usfs- 

nowiono dotychczasowa/ich zawiadowców1 Te^Kinr,' 
Demibitzera w Krakowie pl. Dominikański 2 i Izak.i 
Wischnitzera w  Krmk'ov,je Grzegórzecka 2 zamieszka­
łych, którzy firmę podpisywać będą w ton sposób, r.c 
pod brzmieniem firmy z dodatkiein. w likwidacji oba:/ 
łącznie swe podpisy położą. Wierzycieli s^tołtó w zy­
wa się aby swe pretensje likwidatorom zgtosfil. Dzic:’; 
wpisu 5. września 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dmią 31. sierpnia 1922. 96.39
Firm. 924/22 Stow V. 378. Zmiany i dodatki da 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń zarobkiwych ł gospodairczydi:- 

Siedziba i brzmienie firmy: Stowarzyszenie spożywcze 
spółki ślusarskiej zarej. z ogr. poreiką. w Świątnikach 
Górnych. Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 2. Hp- 

1<>22 postanowiono rozwiązać stowarzyszenie i 
przeprowadzić likwidację. Likwidatorami wybrani 

członkowie zarządu Stanisław Słomka i ĄleksandeJ' 
Słomka, którzy będą podpisywali firmę kol!isktywn*.ie 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy z ckxtejti<ifft 
w likwidacja' umieszcza siwe podpisy. W ierzycieli 
wszywa się, bv zgłośli swe wierzytelności. Dzień 
wpisu: 14. wrześnią 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 7. września 1922. 9613

OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowienia a r i 76. ust. 4. usta­

n y  o współudziclniach z dnia 29. października 1926 
Nr. 111 poz. 733 dz. u. R. P. — ogłasza się niniej- 
szeun, że Towarzystwo Rolnicze i Przemysłowe „Sa­
mopomoc" w Głogowie przeszło z dniem IV. czerw,:;-: 
1922 roku w stan likwidacji, a to wskutek uchwały 
WaLnego Zgromadzenia z dnia 13. marca 1921 roku.

W zyw a się przzto wierzycieli Towarzystwa, 
Rolniczego i Przemysłowego „Samopomoc" w Głogo­
wie w likwidacji, by najpóźniej dó roku od dnia trz* 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskie i “ zgłosili swo­
je roszczenia do Stowarzyszenia, a to ood rygore:n 
art. 80. ust, IV. cytowanej ustawy —  a to pod adre­
sem Dyrekcji Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Głogowie iako likwidatora Towarzystwa Rolni­
czego i Przemysłowego „Samooórrirc" w Głogow-ę.

Rudolf ŻWenerka wr. Jan Rymar wr.
Dyrektorowie Powiatowego! Towarzystwa Zalicz ko u egn 

w Głogowie.
Głogów, dnia 25. paździenika 1922 r. 9861 1— 3

N a d x v f y c i r i n e  W a l n e  Z g r c m a d s e n i e  A k c j o n a r i u s z ;  

f tG * F ' i T Y S  L w o w s k i e j  T a b r y k i  O b u w i a  S o .  A k c ,
odbędzie się w środę dnfa 15. listopada 1922 o godzinie 5-tej po południu w snll posiedzeń 

Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie z czynności za czas od 1. stycznia 1922.
2) Podwyżka kapitała akoyjnego o Mp. 13,000 000-— do wysokości Mp. 35,000.900’— i powzięcie

uchwały o warunkach wydania nowych akcji.
3) Zmiana §§ 7, S i 14 statutu.
4) Zatwierdzenie kooptacji do Rady Zawiadowozcj.
5) W nioski i interpelacje.

Uprasza się P. T. Akcjonarjuszy, zamierzających wziąć odział w  tem Zgromadzeniu, ażeby 
w  myśl § 36 statutu zdeponowali swoje akcje atbo w  Polskim Ranku rrzem y«łow ym . albo w  Pol­
skim Banku K rajowym , albo w  Powszeohaym  Banku Kredytowym we Lw ow ie, lub też w  Oddzia­
łach tychże banków  do dnia 7. listopada 1922.

Posiaaanie dziesięciu akcji uprawnia do oddania jednego głosu. PT. Akcjonarjusze, którzy 
pra.ez zdeponowanie akcji wykażą swoje uprawnienie do glosowania, otrzymają k a m  legitymacyjne 
opiewające na ich imię i nazwisko, na których podana będzie również ilość złożonych akcji tudzież 
ilość przypadających na nich głosów. R A F A  ZA  "  IA D O W C Z A .

iW ydaw ca: S R G & K A  W Y D A W N IC Z A , Redaćitor naczelny ; odpow iedalalny; Staulsław  Kcbbowbkr.
Z DralkarsI zuizą&m. Z> Kntłbo.lewtc», Lw6w, CbwrąiczyaM AL


